
X i \  3 1 7 . Lwów. Czwartek, 10. maja 11300. K oli V.

PRENUMERATA WYKOSI:
we Ł w o t ł lt :

miesięcznie 3  korony, za Jwnrazo- 
wą dost. do domn dopłaca się OO h.

na p ra tu acy i:
równie 26 Ł 4 0 6  z2 -k rotną  w y s .3 2  t. - o .  
kwartał. 6  ,  6 0  „  „  .  8 .  — .
mleslĘCZ. 2 ,  .  ,  2 , 7 0 ,
W Nien czech: miesięcznie . 4 kor. 
W innych krajach „ . 6  ,
Prenumeratorzy Słowa Polskiego 

piaoa za Wiek XX. f  kor

Każda zmian* admca 4 0  a. wychodzi 2 razy dzienni*^

Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 2C h., nades me wiersz gar­
mondem 80 h., maie ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 h.

Numer pojedynczy:
W e Lwowie . . 6  h.
na prowincyi . 8 .

Adres: „Słowo Po lsk ie" 

Lw ów , o l. Chorążczyzny i .  17.

T E Ł E rO N  " U .

Skromne zaoytame.
Dwa Sejmy, czeski i dolno-austryaokj, zostały 

o d r o c z o n e  —  Sejm galicyjski z a m k n i ę t y ,  za­
równo z wszystkimi innymi.

Różnica między odroczeniem a zamknięciem jest 
wcale nie formalna tylko. Guy Sejm jest odroczony, 
komisye wybrane pozostają w swym składzie i Sejm 
jionowni-e zwołany nie potrzebuje ich powtórnie wy­
bierać, ani komisye nie potrzebują się ponownie kon­
stytuować. Zyskuje się na tem dwa dni czasu. Spra­
wozdania komisyjne, przed odroczeniem wypracowane, 
a przez Sejm nic załatwione, mogą zaraz po pono- 
wnem zebraniu Sejmu przyjść pod obrady. Wnioski 
postawione w Sejmie, a niezałatwione, nie potrze­
bują przechodzić ponownych formalności pieiwszego 
czytania, odsyłania do komisyj irp. Intorpełacye wnie­
sione przed odroczeniem, na które rząd nie dał od­
powiedzi, obowiązują do odpowiedzi po ponownem ze­
braniu odroczonego Sejmu. Zamknięcie Sejmu robi 
z tego wszystkiego tubulam rasam. Komisye muszą 
być ponownie wybrane i ukonstytuowane —  wszystkie 
niezałatwione sprawy przepadają i muszą ponownie 
być wnoszone i przechodzić wszelkie formalności, in- 
terpelacye, pozostawione bez odpowiedzi, przepadają 
także itp.

Sejm kilkakrotnie upominał się u rządu, aby 
go nie zamykano, lecz odraczano —  za czem prze­
mawiał przykład Rady państwa, która w czasie nor­
malnego swego funkcyouowania imała jednę, zawsze 
tylko odraczaną sesyę przez cało sześciolecia. Na 
S e jm ' łaska ta niesłychana spadała czasem tylko, 
bardzo wyjątkowo —  o ile sobie przypominamy, za 
murszułkostwa Zyblikiewicza. A  jednak zdawałoby 
sie ptzecież, że wobec niewątpliwych korzyści odra­
czania zamiast zamyitania, me powinienby rząd tej 
„łask i" skąpić.

Tego roku jeden z posłow poufnie poruszał tę 
sprawę u sfer naczelnych we Lw ow ie — prawda, że 
nieco późno, bo na dwa dni przed zamknięciem Sej­
mu. Poruszał ją  —  bez skutku, bo zamknięcie za­
mierzone opierało się, jak zawsze, na cesarskiem 
rozporządzenia, więc musianoby dopiero przeprowa­
dzać telegraficzną korespondencyę niety 1 ko z W ie­
dniem, ale i z Berlinem, gdzie cesarz by 1 wyjechał.

Tymczasem Sejm czeski i dolno-austryacki zo­
stały odroczone, nie zamknięte. D l a c z e g o ?  Sej­
my te z pracami swemi bardzo się opóźniły —  pi­
sze jeden z niemieckich dzienników. (Jzy tak? W ięc 
to jest sposób uzyska nia odroczenia zamiast zamkię- 
cia? W ięc Sejm, który pracuje silą pary, ażeby 
załatwić rzeczy f o r m a l n i e  konieczne, a inne 
w a ż n i e j s z e  dla braKu czasu odracza, ma być za 
to ukarany tem, że na następnej sesyi musi znowu 
te ważniejsze odraczać —  bo nie starczy mu czasu ? 
I  czy wiedziano n a p r z ó d  o tein, co Sejmy w Pra­
dze i w Wiedniu zrobią i już z góry uzyssano upo­
ważnienie do ich odroczenia —  a dla innych Sejmów, 
między mmi i galicyjskiego, o upoważnienie takie

s.ę nie postarano? R óżn ica  taka w postępowaniu 
z Sejmami —  nie da się usprawiedliw ić. I  trudno 
oprzeć się wrażeniu, że o d r o c z e n i e  uzyskują Sej­
my tych krajów , których namiestnikwwie o to się 
postarają. Trudno sobie wyobrazić, żeby rząd odmó­
wił. gdyby się upomniano. W  każdym razie  zadzi­
wiać musi, że  o tom nie pomyślano, skoro z góry 
wiadome było, że Sejm  tak nudo będzie miał czasu. 
A  stąd na przyszłość w n iosek : je ż e li nie będzie na­
dzie i na dłuższą sesyę Sejmu, na leży zaw sze a 
w c z e ś n i e  o odroczeniu pomyśleć.

Listy ze wsi.
i.

N ieraz zastanawiałem  się głęboko nad tem, 
że  zawodowi dziennikarze, po pewnym przeciągu cza­
su, zużyw ają  się bardzo i treść ich utworów „ ja ło ­
w ie je " ; me dziw ię się zupełnie redaktorom, że z  pewną 
zaw ziętością  starają się skłonić do pisania p rzygo ­
dnych artykułów  —  ludzi, którzy w ogóle mało mają 
z piórem do czynienia, a życie  swe pośw ięcają prak­
tycznym  zajęciom . W praw dzie  rękopisy tych przy­
godnych współpracowników, tych dyletantów  litera ­
ckich, muszą poprawiać pp. redaktorow ie pod w zg lę ­
dem literackim , ale zaw sze z prac tych w ie je  coś 
„św ie żego ". W  ostatnich czasach uwagę moją na sie­
bie zw rócił jak iś  szlachcic z przem yskiego, który 
w  jednym  z dzienników poddaje jasnej i rozsądnej 
krytyce w iele naszych urządzeń i „porządku .,'1.

O tóż pan kolega z pod Przem yśla  pisze m ię­
dzy  innemi mądreini rzeczam i, tę arcy-m ądrą za ­
sadę: „ P r z e d  e w s z y  s t k i e m  n i e  o n  (t. j. p rzy­
szły  poseł) m a n a s  p r o s i e  o m a n d a t ,  a l e  m y  
j e g o  o p r z y j ę c i e  t e g o  u p r o s i ć  m a m y 11.

Jestem  p rze ję ty  najw yższym  szacunkiem dia 
człow ieka, który odw ażył się to napisać i d ia re- 
dnkcyi, która to zdanie wydrukowała. P rzed  la ty 
kilku i p iszący te słowa, zdobył się był na artykuł 
w  tej piekącej sprawie. M oże być, że artykuł był za 
ostro, za m łodzieńczo napisany, ale przerabiany na 
wszystk ie sposoby, przykra wy wany do barw polity­
cznych wszystkich naszych ważniejszych dzienników, 
objechał pięć redakcyj i . . .  poszedł do kosza. K ażdy 
z redaktorów  przyznawał w zasadzie zupełną słu­
szność autorowi, zgauzal się z tem, że wypraszanie, 
poprostu częstokroć w yżebryw anie mandatów na 
wszystk ie ważn iejsze stanowiska w kraju, jest cho­
robą społoczną bardzo eięzitą i n iebezpieczną. L ecz  
W końcu dodawał:

—  Jednak nie m ogę panu tego drukować, znie­
chęciłbym tym artykułem  do mego pisma wiciu ludzi, 
bardzo a bardzo wpływowych... Ludzi, k tórzy nam 
bardzo zaszkodzić mogą... I  ostatecznie złe  bym nie 
w ykorzen ił

I  m ieli ci panowie w  gruncie raeyę... An i po­
jedynczy  artykuł, ani caiy szereg  podobnych artyku­
łów, choćby pisanych przez gen ialnego publicysty,

nie są w stanie wykorzenić strasznej wady, która 
wprost weszła w krew i ciało całego narodu.

Klęską poprostu i strasznem utrapieniem są 
u nas wszelkie wybory. Już na miesiąc napizód 
zaczyna się „gorąca" agitarya, listów przychodzi 
cala masa, drzwi od nieproszonych gości się nie za­
mykają, a wszyscy są albo „najukochańsi krewni 
ajjbo „przezacni sąsiedzi"... Jakich się w tych wa­
runkach odnajduje krewnych, jakich sąsiadów, to 
opisać trudno... Jednego n. p. kandydata szwagier 
żonaty z przyrodnią siostrzenicą mej stryjenki — 
d»,j mu głos, bo solidarność familijna tego wymaga. 
Drugiego dziad bił się —  jak  on sam twierdzi —  
obok mego dziada pod Boremlem —■ daj mu głos, 
bo tu tradycya historyczna w grę wchodzi. Trze 
ciego ojciec z moim ojciem miał razem do szkolą 
chodź.ć —  a i później spotykali się w robotach po­
litycznych w 63 r. —  daj głos, bo to kwestya pa- 
tryotyczna... Czwartego sam pamiętam, żo wraz ze 
mną w czwartej klasie za figle w karcerze sic 
dział — dawaj glos, bo wspomnienia koleżeństwa 
winuy być święte.

To jest zaledwie dziesiąta zaledwie część zw y­
kłej w naszych warunkach litanii przedwyborczej.

Wybrnij - żeż tu biedny człowiecze z tego la­
biryntu. Ostatecznie jednego z tych panów wyb.orą, 
najczęściej tego, który najskuteczniej się potrafi na- 
rzucić, a kilkunastu innych staje się aż do drugich 
wyborow nieprzyjaciółmi i złe usposobionymi. Miło 
stosunki I A  najgorsze to, ze ci narzucający się wszy 
stkimi sposobami kandydaci, najczęściej źłe spełniają 
p izyjęte na siebie obowiązki, bo albo nie są uspo­
sobieni do ich spełnienia, albo nabierają na swe 
barki tyle prac publicznych, że ich spełnić wprost 
nie są w stanie. Ta  ostatnia alternatywa zdarza się 
najczęściej.

Tu zwrócić muszę uwagę łaskawych czytol 
ników na sylwetkę, którą niedawno zamieść ło 
Śtmoo warszawskie. Jest to pyszna i do najdro 
bniejszycli szczegółów prawdziwa historya „Piotr, 
do wszystkiego” ... W ieluż to u nas tych Piotrów, 
Janów, Michałów i Ambrożych „do wszystkiego", 
a właściwie do niozego. Każdy z nich ma przekona­
nie, że potrafi doskonale kierować powiatem, wiel 
kieiń towarzystwem, prowincyą. krajem, państwem, 
kościołem, ozem kto chce! R ęczę , że gdyby tak 
przypadkiem ktoś rozpisał konkurs... na papieża, to 
w samej Galicyi znalazłoby się z tysiąc kandyda­
tów —  przekonanych, że byliby doskonałymi pa-, 
p.eżami.

Że tak jest, to wszyscy wiemy. Kwestya, jak 
na to radzić, żeby było inaczej? W  jaki sposób 
wygubić rasę „Piotrów  do wszystkiego" ?

Gdybym był wielkim panem, tobym zaraz na­
znaczył ogromną nagrodę dla tego, ktoby podał sku­
teczny środek na wygubienie tej plagi. Możeby się 
jaki mądry człowiek znalazł, któryby dał mądrą 
radę. Ja je j nia znam.

W prawdzie w każdym powiecie jest po kilku

Fcljeton konkursowy.

Jakim powinien być kapłan polski?
Godło : Liwocz.

Stanowisko kapłana, pracującego wśród pol­
skiego społeczeństwa, je s t o ty le  różne od stano­
w iska kapłana innej narodowości 4— o ile  warunki 
naszego narodowego ustroju różnią się od warunków 
bytu innych narodowości.

W zo row y  kapłan polski, byłby też  wzorowym  
kapłanem w H iszpanii lub Fraucyi —  polskim  by 
nie był. Nam  me wystarcza, by nasz kapłan imał 
ty lko te za le ty , jakich od niego je g o  w ładza jirze- 
iożona, tj. konsystorz, wym aga. W ed le  zdania kon- 
systorza kapłan może być wzorowym , społeczeństwo 
natomiast pow ie: N ie l Ala to źródło w tein, żo kon­
systorz je s t  katolicki i ty lko katolicki, my zaś je ­
steśmy katolikam i, ale obok tego  i Polakam i —  za ­
wsze i wszędzie. Po lska  zaś, to naród na razie  
zduszony, w kajdany zfckuty, ona musi posiadać in­
nych „m ężów  Bożys h“ , niż narody wolne. Gdy do 
w ie lk iego  Boga wolno wprost wyciągać ręce i g ło ­
śno wzywać je g o  jiomocy, wtedy ten „m ąż B o ży " 
inne ma stanowisko i zadanie inne, niż wśród nas, 
gdzie  knut rozjiędza nieraz naród modlący się, gdzie 
.,0 wysokiego nieba nieraz tylko jirzy św ietle gw iazd  
woino w yciągać dłonie, łzę  gorzką  ukrywać przed

okiem ludzkiem, w m ilczeniu znosić naigrawam a się 
z najśw iętszych uczuć swoich.

Kajdan jiracujący wśród ludu takiego musi być 
m ę ż n y m .  Glos jego , ten słodki g łos sługi Chry­
stusa, musi czusein grzm ieć tak potężnie, jak  huk 
pioi>inu, lub ryk  burzy. Jogo iuerś musi być piersią 
bojownika, bo n ietylko na wys|>aeh Oceanu spokoj- 
nego, nfetyiko w najdzikszych ostępach A lryk i mo­
żna dziś ponieść śm ierć męczeńską. Można i tu, 
w Eurojno —  w środku prawie Europy. Zachodnie 
jiaństwa nie chcą w ierzyć  temu —  a p rzecież są ja ­
sne tego dowody. K rw aw e widino K roży , powie coś 
o tem — to na jśw ieższy wy|>adek— a rok 63 lleżby 
pow iedział. I le ż  to sług Bożych w yw ożą rok rocznie 
w bezbrzezne ta jg i Sybiru, to ty lko  ten wie, do 
którego oni wznosili ręce... Polsk i kajdan musi być 
mężnym i pamiętać, że i na je g o  głow ie, jak  na g ło ­
wie jego M istrza, może się znaleść cierniowa korona.

Musi być c z y s t y m  jak kryształ, jak  prawdziwy 
kryształ, gdy  się weń pod słońce patrzy —  bez mę­
tów, bez rys. Bo czystość kapłana, któryr wjn-awdzie 
nic złego  nie robi, a le też  nie czyni w iele, w ie le  do­
brego, to me czystość szlachetnego kryształu, ale 
szk iełka szlifowanego. Kajdan potoki musi być kry- 
sztalięzn ie czystym , bo w róg  (a  iluż ich mamy 1) ko­
rzysta z każde, okoliczności, by nas ojdwa.ć i rzucić 
nam na piersi skołatane: Oto przodownicy wasi, cóż 
wy dopiero w arc i!

Alusi być w od zen i; z k rzyżem  w  dłoni w ieść 
naród tain, gdzie  kiedyś dojść, to najta jn iejsze pra­
gnienie każdego serca polskiego, tam, skąd płyną

echa piosenki, jaką nam matki w zaraniu ani naszych 
nad kolebką śpiewały... Musi być wodzem , me tym, 
co w iedzie  swą partyę do urny w yborczej —  n ie ! 
On ma być woazem  te j małej grom adki, k tóra m ie­
szka w niskich, dymnych chatach, syjna razem  z do 
mowemi zw ierzętam i i żyw i się n iew iele lepiej, niż 
one. Z  królestwem  szatana, tj. z ciemnotą i zabobo­
nem ma toczyć walkę, on, wodz nieżnany n iera, 
nikomu, a mimo to tam, w te j z ło te j księdze Bożej 
za|ńsany tiw a lszym i głoskam i, niż te na spiżowych 
pomnikach, stawianych ludziom ziem skiej chwały.

Zmdem cię takim, o, dobry duchu i ze  czcią 
wspominam twe imię. S jioczywasz utulony gałązkam i 
brzóz, na cichym cmentarzyku w iejskim , wśród mo 
g ił tych, których tak bardzo ukochałeś. Cześć C i !

N asz kapłan ma mieć w iarę głęboKa i potężną 
n ietylko w to, że- je s t  B óg  dobry i spraw iedliwy, 
nietylko, że po śm ierci jirzychodzi nowe życie, ale 1 
w to, ze jest O jczyzna biedna i n ieszczęśliw a i żo 
nadejdzie czas, gdy  zabrzm ią trąby i  z dźw iękiem  
spiżowych dzwonów popłynie potężna pieśń je j 
zm artwychwstania.

Po za ogólDemi za letam i człow ieka, pragnął 
bym, by pasterz ludu polsk iego miał takie cechy i 
jestem pewny, że gdyby tak było, gdyby na polskiej 
niwie, tak ie w yrastały duchy, w tedy niedługo 
g łyby się otw orzyć kró lew sk ie bramy W aw elu  
długo m ógłby w ylec ić  z prastarej katedry orze 
ły  i roztoczyć  skrzyd ła nad ziem ią wolną oc 
do morza.
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ludzi starszych, poważnych, siedzących w demu i 
na uboczu, którzyby się doskonale nadawali do speł­
niania poszczególnych fuukcyj publicznych, ale ci 
agitować za sobą nie będą, ci nie będą „prosić wy­
borców o mandaty", tylko „ich trzeba prosić o przy­
jęcie tych mandatów". Bo ci wiedzą, że stanowisko 
publiczne nie dla honoru, blichtru, lub synekury, 
ale zobowiązuje do pracy dla kraju, dla społeczeń­
stwa, dla współobywateli. Sądzę w ięc , że zanim 
znajdzie się ów „pewny i niezawodny środek" na 
wygubienie zarazy rabies candidatica, to jako pre­
zerwatywę musimy używać sposobu nasiępującego: 
ludzie dobrej woli winni wyszukiwać w okolicy oby­
wateli poważnych, statecznych i usuwających się 
w cień i tych powoli skłaniać do zajęcia wybitniej­
szych stanowisk w powiecie i w kraju... Dobry przy­
kład już dano: Przecież w ostatnim miesiącu powiat 
tłumaeki u b ł a g a ł  pana Jana Urbańskiego, że ra­
czył przyjąć urząd marszałka tego powiatu... Boże, 
żebyż to więcej takich ubłaganych marszałków etc. etc.

Kończę proźbą, zwróconą do współbraci na za­
gonie : jeże li kto z panów wymyśli kuracyę na tę 
chorooę, o Której się dziś tak rozpisałem — to mech 
raczy i bez nagrody pieniężnej podać ją  do publi­
cznej wiadomości. Wdzięczność kraju będzie dlań 
najcenniejszą nagrodą. Przygodny.

Clarissima Domina Candidata!
{Oryginalna korespondent y a „ Słowa Polskiego").

Wiedeń, 7 maja.

(J K . ) W  ostatnich dwóch latach odbyły się na 
uniwersytecie wiedeńskim dwie proinocye kobiet na 
doktorów’. Zeszłego roku otrzymała baronowa Ga­
bryela Possanuer dyplom doktora wszech nauk le- 
karskiuh, zaś 3 bm. hrabina Gabryela Wartensleben, 
dyplom doktora filozofii, po ukończeniu studyów i 
złożeniu egzaminu starożytnej filologii. Wkrótce od­
będzie się trzecia promocya panny Cecylii Wenuel, 
która onegdaj złozyła z „bardzo dibrym " rezulta­
tem egzamin z matematyki i fizyki. Laury Zofi- Ko­
walewskiej nie dały je j zasnąć... Wobec wzrastują.-cj 
z każdym dniem liczby słuchaczek na fakultecie fi­
lozoficznym, nie ulega wątpliwości, że liczba pro- 
mocyj kobiet powtarzać się będzie w tuta jszej auli 
uniwersyteckiej coraz częściej, a dzienniki notujące 
teraz skwapliwie każdy tego rodzaju fakt, już w bli­
skiej przyszłości ostygną w swym szlachetnym zapale.

W szelako nie można zaprzeczyć, że w obe­
cnych warunkach, gdy ruch emancypacyjny na uni­
wersytecie jest w zaczątku, wszelki jego  objaw go­
dnym jest baczności. Zwłaszcza ciekawem jest za­
chowanie się wobec niego sfer miarodajnych. Do ta­
kich objawów należy mowa teraźniejszego rektora 
Neunuuina, profesora teologii, wygłoszona podczas 
promocyi hrabiny Wartensleben.

Sam akt promocyi był również niezwykły. 
Przed trybuną rektorską nie stawała, iuk zwykle, 
cała gromada kandydatów, lecz ,'euua kobieta, w skro­
mnej, czarnej sukni, w wieku lat mniej więcej trzy­
dziestu, o twarzy nie pięknej, uiocno zmęczonej 
umysłową pracą. Rektor mówił-

Clarissima Dom ina Candidata!
Słowo, którem pani zostajesz teraz zagadniętą, 

zanim promowaną uęuziesz na doktora, obcem jest 
zupełnie klasycznej łacinie, podobnie jak wyraz „do­
ktor", który gwoli pani. musiałby zostać przełożo­
nym na feiuiniuum, co jednak przecież nie uchodzi. 
Rzymianin jednak nie znał tych godności, na które 
pani kandydujesz, a czasy nowożytne także do nie­
dawna wcale nie myślały o udzieleniu ich kobiecie.

W  rzeczywistości bowiem studyum kobiece 
w Anstfyi nie rozwijało się tak swobodnie, jak tego 
wymagają nasze czyny od uniwersytetów i władz 
publi-znyeh. Bo jakkolwiek ustanowienie kobiot-lekn- 
rzjf okazuje się tak dalece pożądaniem, i* mato kto 
sprzeciwia się temu, jednak wiaśnie tym studyom 
kobiecym najwięcej stawianych jest przeszkód.

Pomyślniej przedstawia się sprawa z fakulte­
tem filozoficznym wobec studyów kobiecych —  i cie­
szy mię, wielce szanowna pani hrabino, czcigodna 
kandydatko na doktorat filozofii, ze mogę pum po­
gratulować jako godnej następczyni owej Noveili 
Laety, córki humanisty Pompouiusu, żyjącej jiod ko­
niec X V I. stulecia, jako dzielnej znawczym filologii 
(ais tikhtige Ph ilo log in ), jako pierwszej doktorki 
filozofii (ais die erste F ra u  Doctor der Piiilosophie) 
na naszym uniwersytecie.

Dopełniłaś pani wszystkiego, czego filozoficzny 
fakultet wymaga od kandydata na twój doktorat. 
Udowodniłaś pani. co zresztą oddawna każdy jasno 
myślący uznawał, że zdolności kobiety w dziedzinie 
naukowej nie ustępują wcale, lub bardzo nieznacznie 
przeciętnym zdolnościom mężczyzn. W ysokie znacze­
nie pracy kobiecej około szczepienia . pielęgnacji 
najwyższych ideałów rodzinnych — uznają wszyscy. 
Ale powiadają niektórzy, iż tylko w równej, ener­
gicznej ryw alizacji o wawrzyny nauki, płeć ma sta­
nowić przeszkodę dla kobiety. Go do mnie, jestem 
przekonany i całe zachowanie pani uprawnia mię do 
lego sądu, że istota twoja zmusza cię do uczynienia 
zadość wymasanmn tytułu doktorskiego, do poważnej

pracy nad pogłębieniem wiedzy, bo to oznacza gre­
cki wyraz „filozofia".

Takie kobiety, odznaczające się zarówno duchem, 
jak wiedzą, zarówno usposobieniem, jak  energią, są 
św,etnemi ozdobami swej płci, dumą swego naroau. 

Jako ozdobę naszego uniwersytetu, pozdrawiam
z głębi serca pierwszego żeńskiego doktora filozofii
i proszę pana promotora do odczytania, w  tym wy­
padku trochę pedantycznie brzmiącej formuły ślubo­
wania i mianowauia pani doktorem.

Po skończonej ceremonii składano kandydatce 
życzenia i wręczauo kwiaty. Hektor, dziekan i pro­
motor zeszli z trybuny’ i osobiście je j gratulowali, 
Liczna, dystyngowana publiczność nagrodziła przemó­
wienie rektora oklaskami.

Pani dr. Wartensleben jest córką barona AJua- 
na Wernburga, wysokiego urzędnika ministeryaliiego. 
Urodzona w 1870 r., wyszła za mąż w r. 1890 za 
lir. dr. Wartcuslebena. Małżeństwo, którego owocem 
jest obecnie kilkuletni syn, rozeszło się wkrótce. 
Małżonkowie żyją w separacyi, ona dla starożytnej 
filologii, on dla swego zawodu, a dziecko — jakoś 
się chowa... N ie ma to, jak uczona matka!

0 mandat po Bilińskim.
Stanisławów, 8 maja.

Wczoraj odbyło dię posiedzenie komitetu przed­
wyborczego, pod przewodnictwem burmistrza dr. Nim- 
hiua. Obecnych było 84 członków komitetu. Dyskusya 
była nadzwyczaj ożywiona. Za kandydaturą dr. Łoziń­
skiego przem aw iali: pp. dr. Jurkiewicz, dr. Katzenellen- 
bogDn i Jaegerman; za dr. Doboszyńskim dr. Fiscłiler, 
dr. Boral kand. adwok., zaś pp. Horoszkiewicz dyre­
ktor bauku mieszczańskiego i Eisełt oświadczyli się za 
kandydaturą starszego iużyniera kolejowego p. Stwier- 
tni, który w ostatniej chwili zdecydował się ubiegać 
o maudat. W tajnem głosowaniu otrzymał dr. Dobo­
szy ński 50 głosów, dr. Łoziński 12, Stwiertnia 11, 
Siebauer 1, a 8 kartek oddauo próżnych. Po ogłosze­
niu rezultatu głosowania, dr. Nimhin oświadczył, że ko- 
ini*et przedwy borczy zakończył swe czynności i jirze- 
staje funkcyouować. Tego samego dnia c godzinie 8 
wieczorem, odbyła się w  sali koła mieszczan, pod prze­
wodnictwem Ferdynanda Fiedlera poufna narada w y­
borców mieszczan celem porozumienia się co do w y­
boru posta ze Stanisławowa i Tyśm iemev. Obecnych 
było zaiedwie kilkunastu mieszczan i 20 kiiuu Kole- 
jarzy.

P. H o r o s z k i e w i c z ,  dyrektor banku mieszczań­
skiego uważa p.  Stwiertnię, starszego inżyniera kole­
jow ego i przewodniczącego stowarzyszenia „G w iazdy", 
jako najodpowiedniejszego kandydata i spodziewa się, 
że dotychczasowi kandydaci kolejarze pp. Siebauer i 
dr. Barb zrzekną się swej kandydatury ua rzecz m iej­
scowego kandydata demokratycznego p. Stwiertui.

Dr. B a r b ,  jeden z kandydatów na posła, oświad­
cza, że celem zainieyowania jednolitej akcyi i solidar­
nego postępowauia w sprawie popierania kandydatury 
kolejarskiej, zwołuje kolejarzy na zgromadzenie, które 
się odbędzie duia 9 bm.

P. S t w i e r t u i a  zwołuje na czwartek dnia 10 
b. m. walne zgromadzenie wyborców, celem złożenia 
swej w iary politycznej.

Vtłaściwa walka wyborcza rozpocznie się dopiero 
teraz. st.

OrzcczeLie trybunału administracyjnego
w  sprawie podatku osodisto - dochodowego.

Podajemy w krótkości całą sprawę, aby czytel- 
n:k poznał że trybunał obala bezprawne wymiary po­
datku osobisto-dochodowego.

Ytalenty Żwir, fabrykant we Frydku, na Śląsku, 
zezuał do opodatkowania na r. 1898: 

dochód z gruntów 
z budynków
z samoistnych przedsiębiorstw 
z kapitałów

razem
a po potrąceniu na podatek:

domoy, o-czyuszowy 344‘41
na utrzymauie domu 240' —
ua odsetki bierne 2.000-—

1 2 0 —  zł.
1.582—  „ 
5.732-80 „ 
3.768-99 „ 

11.203-79 zł.

2.584-41 zł.razem
czysty dochód w hwouie 8,61.9-38 zł.

Na to wszystko komisy a szacunkowa zrobiła za­
rzut, że :

1) zeznany dochód z przedsiębiorstw ze względu 
na stan majątkowy podatnika i rozmiar przedsię­
biorstw jest za niski, i jest wątpliwe, czy obliczenie 
tego dochodu jest zgodue z przepisami ustaw y;

2) że jest wątpliwe, czy przy dochodzie z kapi­
tałów zeznano wszystkie dochody z papierów warto­
ściowych i wkładek oszczędności podatnika i członków 
rodźmy, żyjących z nim w jednem gospodarstwie do- 
inowem. W reszcie zażądano od podatnika wyjaśnienia, 
dlaczego nie zeznał dochodu z pięciu specyaluie wym ie­
nionych wierzytelności.

Na to odpowiedział Żaar, że :
1) rzetelność co do dochodu z przedsiębiorstw 

udowadnia dołączonymi bilansami .-

2) utrzymuje rzetelność podanego dochodu z ka­
pitałów, a z pięciu wym itm onyoh pretensyi nie pobrał 
żadnych procentów.

Mimo tego wyjaśnienia komisya podwyższyła do­
chód z przedsiębiorstw aż na 22.000 zł., a z kapita­
łów na 23 769 zł., i potrąciła tylko odsetki bierna 
2 000 zł. W  ten sposób obliczony dochód wynosił 
45.389 zł.

Przeciw  podatkowi od tego dochodu wniósł Żaar 
rekurs do komisyi apelacyjnej, a ua dowód, że z przed­
siębiorstw nie miał więcej dochodu, jak 5.732-80 zł., 
ofiarował dowód z ksiąg.

Po przeprowadzeniu dowodu z ksiąg wobec zna­
wcy w prowadzeniu ksiąg, oświadczył rekureut, że 
zgadza się na oszacowany przez komisyę dochód 
z gruntów, domów i z przedsiębiorstw, ale nie zgadza 
się na podwyższenie dochodu z kapitałów o 20.000 zł. 
Kekurs więc dotyczył tylko tych 20.000 zł. i został 
w komisyi apelacyjnej przegrany. W tedy Żaar wniósł 
zażalenie do trybunatu administracyjnego, który na po­
siedzeniu 23 stycznia 1900 cały wymia* obalił. Żaar 
bronił się tem, że mu komisya nie wy kazała podstawy 
fałszywego zeznania i że on dlatego nie mógł dać na­
leżytych wyjaśnień.

Otóż trybunał administracyjny orzeczenie swoje 
umotywował tem, że wprawdzie komisya szacunkowa 
zakwestyonowała Źaarowi dochód z kapitałów, jako za 
nisko podany, ale nie podała podstaw, t. j. i s t o t n y c h  
o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  n i e j a k o  m u s z ą  w s k a z a ć  
na  to, ż e  m a j ą t e k  w k a p i t a ł a c h  j e s t  z n a ­
c z n i e  w i ę k s z y ,  ponieważ tylko przez przedstawienie 
tych konkretnych okoliczności może koutrybuent odpo­
wiednimi dowodami usunąć wątpliwość komisyi co do 
rzetelności i prawdziwości zeznania.

Można było po przeprowadzeniu dowodu z ksiąg 
zarzucić kontrybuentowi, że wediug opiuii powszechnej, 
miał w iększy dochód z kapitałów, ale po pierwsze ta­
ka opinia czy mniemanie powszechne me jest żadną 
faktyczuą okolicznością, z której możuaby wnioskować
0 wielkich kapitałach, a powtóre ten zarzut powinien 
był być zrobiony przed wym iarem  podatku, nie dopiero 
w toku postępowania rekursowego.

W  tym wypadku zresztą podobnego zarzutu przed 
wymiarem nie można było zrobić, cnyba po dowodzie 
z ksiąg, a ten miał miejsce dopiero po wniesieniu re- 
kurbu.

W  każdym więc razie wym iar był nieformalny,
1 trybunał administracyjny go obalił, opierając sic ua 
§. 210 ust. z roku 1896.

Powyższe orzeczenie i motywa mogą się i u nas 
niejednemu przydać.

Konferencya literacka.
W arszaw a , 6 maja

„O pieśni gminna! ty arko przymierza 
„Między oliwnymi i młodszymi laty.
„ W  tobie lud składa bron swego rycerza, 
„Swycn myśli przędzę i swy ch uczuć

[kwiaty'.

Tem i słowy pieś:.i Wajdeloty rozpoczął W alery 
Gostomski swą pogadankę na tem at: „Znaczenie pier­
wiastku luoowego w poezyi".

Przez w ieki poezja  europejska, odwróciwszy bię 
od przyrodzonych samorodnych źródeł, czerpała swe 
naicnuienie ze żródei sztucznie wydobytycli z pod gru­
zów i popiołów starożytności klasycznej Przechodząc 
przez różne źródła, zatraciła ona swe najważniejsze 
cechy prostoty i prawny, zaledw ie u kilku gen.aluych 
poetów pierwiastek ludowy występuje jako żyw ioł ich 
twórczości. Za dowód służyć mogą „D ziady".

Pojęcie owej „pieśni gm innej", o której mówi- 
poeta, powinno być wzięte jak  najszerzej. Jest to 
pieśń płynąca poprzez w ieki w  głębinach duchowego 
życia ludu, wątek najistotniejszych jego  pragnień i dą­
żności, najczystszy wyciąg m ilionów dusz i serc ludzkich.

W ediug prelegenta w  wyrazie „lud " należy upa­
trywać może najwyższy objaw zbiorowego bytu ludz­
kiego. Lud jest to zbiór luazi zjednoczonych w  tein, 
co stanowi najczystszą treść człowieczeństwa. Jeśli 
jednak pojęcie ludu ma posiadać tak doniosłe znacze­
nie, to nie uiożua nadawać temu wyrażeniu pospoli­
tego znaczenia, używanego w życiu codzieunem dla 
oznaczenia czegoś bardzo niższego społecznie.

W' poezyi. jak  i w  nas aamycli, cuiuny głównie 
objawy pewnych dążeń, zależnych od waiuuków ota­
czającej uas odrębnej sfory społecznej i cyw ilizacyj­
nej. W zakresie twórczości poetyckiej to ostatnio sia- 
uowią ogół czynników treści i form y, odpowiadających 
naszym wymaganiom, jako ludzi wyrobionych pi zez 
kulturę danego społeczeństwa i danej chwili dzie­
jow ej.

W epoce romautyczuej, pierwiastek ludowy, a ra­
czej zaboboniiość i fantastyczność ludowa najsilniej 
oddziaływały na poduiecouą chorobliwie wyobuiżmę 
poetycką, dlatego nawet znakomici joec i nie zdolui 
byli wniknąć do ukrytej we wnętrzu zabobonnych w y­
obrażeń ludowych czysto ludzkiej treści

Donioślejsze znaczenie osiągnął p ie :v ia e ‘.pk ludo­
w y w twórczości kilku genialnych poetów nowoży tuych, 
którzy potrufili wyrazić łsjteinuićły uroki u kry taj w nim 
treści i wydobyli z niej olbrzymio skarby duchowe.

MicKiewicz w  „Dziadach" z fenomenalną potęgą 
natchnienia podjął i rozwinął to zadanie, a w  c/„w.oli

SE“jn wiosenny i iemi Materye wełniane, liaiysiy> Zephiry, 
Foile Perkale, Satyny najmodniejsze IK O l A J

w wielkim wyborze poleca Lw ów , plac M ary  soki 1. &
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późnie szych najbardziej zbliżył się do niego w  odczu- 
iu czjfBio ludzkiej treści pierwiastku ludowego w swycii 

i tworach muzycznych Ryszard Wagner, szezególuiej 
w „Niebelungai h“ i „Persifu lu"

Nowożytna cywdizacya nie sprzyjała rozwinięciu 
się pierwiastku ludowego. Ludzkość nowożytna podjęła 
i rozwiązała wiele zadań w sferze kultury materyaluej 
iooz w sferze duchowej i moialnej widzimy sauie za­
gadnienia i problematy, napełniające niepokojem cale 
życie społeczne. Jednak poezya literacka cyw ilizow a­
nych warstw 8|)olecznych wtedy uawet, gdy się uaj- 
łmrdziej oddalała od życia i tradycyi ludu, nie mogła 
się pozbyć pierwiastka ludowego.

Mówiąc daiej o tem, jak przez wpływ  nowocze­
snych kierunków życia społecznego oddalano się od 
tego ideału lądowego, jaki tkwi w pierwotnej postaci 
ludu, prelegent zakończył uwagą, że ehoeinz cywiliza- 
• •yn nasza nie wyrzfe.da jeszcze ostatniego słowa, rio- 
ad ro7w ja się w kierunku inateryalnyin i me zdoła 

przenkn jć do głębin duchowych społeczeństwa. Może 
jednak wyda to w pizyszlości bujny plon, może spra­
wi pełen rozwój wszystkich „ił i zasobów cy w ilizacyj­
nych, to wtedy lud prawdziwy zapanuje w życiu spo- 
It cziiem, a pierwiastek ludowy peiuyin blaskiem zaja­
śnieje w  poezyi

V\ odpowiedzi prof. Karłow icz zaznaczył nieporo- 
zum iene, jakie wynika z uadawuma przez p Gostom- 
skicgo Wj razowi „lud“ znaczenia narodu, uzasadnił 
następnie znacze.ne pierwiastku ludowego i znaczenie 
typów, branych z baśni i opowieści ludowych, wspo- 
muia. o tem, ze źródłem „O dysei", „Iliad y " i „Ham ­
leta" i wielu innych geuiaiuych utworow jest wlaśuie 
pierwiastek ludowy.

Szanowny profesor zwrócił również uwagę na 
dążności ogólno - ludzkie narodów, które nie można łą ­
czyć z owem iiujwyższem ideałem, które odnajduje p. 
Gostoi. ski w ludzie i wyraził wątpliwość, azali cywi- 
lizacya miałaby właśnie doprowadzić do tej pierwotnej 

1 formy ludzkich dążności pojęć i wierzeń. Forma pier­
wiastku ludowego, juki wydobywają poeci, jest sama 
przez się mato pociągająca, gruba i często uaiwua —  
i tylko dzięki nadaiim je j znakomitych form przez 
samego poetę pierwiastek ten staje się tak pociąga­
jącym.

W reszcie p. Matuszewski zwrócił uwagę ua in­
dywidualność poetów, którzy pierwiastkom ludo­
wym uadają często wiasue zupełnie cechy i zna­
miona,

Zgromadzeui gorąco oklaskiwali mówców.

Ankieta o' małżeństwie.
Jeden * inio&ięczuikówt amerykańskich, 'The New 

Wome/n, rozesłał do swoich prenumeratorów, a g łó ­
wnie prenumeratorek, cyrkularz, zawierający zapytan ie: 
W którym czasie człowiek powinien się żenić lub w y­
chodzić za mąż? Aby krotofiluej poniekąd ankiecie na­
dać pozory powagi, redakcya żądała, aby odpowiedzi 
były redagowane z uajwyższem uwzględnieniem liygie- 
uy, kouweuausów i pożytku społecznego, z ui.jinniej- 
szem zas uczucia i wogóle wpływów serca. Odpowie­
dni nadeszły przeważnie poważne, a ogólny ton tej 
osobliwej ankiety świadczy, iz Europa niesłusznie po­
sądza amerykanki o lekceważące traktowanie stanu, 
a zwłaszcza obowiązków małżeńskich. Posądzenie to 
powstało przeważnie stąd, iż za oceanem formalności, 
zw ązane w zawarciem  małżeństwa dopruwadzone są 
do minimum. Jak zapewniają jednak rzeczy świadomi, 
w A unryee In d ze  żenią się w ciąga kilku minut, ale 
przedtem poznają się przez czas długi.

Z przeważnej większości odpowiedzi nadesłanych 
wypada, iż panna powinna wychodzić za mąż pomię­
dzy 20 a 30, mężczyzna pomiędzy 30 a 40 rokiem 
życia, nigdy wcześniej. Trwanie okresu narzeezeństwa 
nie powinuo przenosić 12 miesięcy. Cyfry te nie są 
uiedorzeozue w teoryi, trudno jednak przypuszczać, aby 
przyjęły się w praktyce, jeżeli za warunek przyjęcia 
przez tę właśnie praktykę uważać będziemy warunki 
hygieuy, konwenansów lub dobra ogólnego. Widocznie 
nadsyłający odpowiedzi ograniczyli się wskazaniem 
normy dla n iew ielkiej liczby t. zw. małżeństw z roz­
sądku, w  których wiek męzczyzuy i kobiety jest dość 
posunięty naprzód.

Zrozumiała to redakcya miesięcznika amerykań­
skiego i poprawiła tekst zapytania, które odtąd brzmiało: 
„W  którym okresie czasu człowiek może i powinien 
Się żenić z m iłości?", usuwając w ten sposób na plan 
drugi małżeństwa z rozsądku, jako posuwające zbyt da­
leko liczDę lat, konieczną do zawarcia korzystnego 
związku małżeńskiego. I  oto baidzo mało odpowiedzi 
zawierało liczby takie lub owakie, zapatrywauia mniej 
w ięcej sentymentalne. Większość, a nawet prawie w szy­
stkie duły odpowiedź baidzo stanowczą, iż „z  miłości 
człowiek może żenić się nawet w 18 roku życia, nie 
powinien jednak —  u igdy". Małżeństwo, zdauiem ame­
rykan, (bo głównie mężczyźni odpowiedzieli ua zm ie­
nione zapytanie), jest instytucyą zbyt poważną i zbyt 
wiele ciągnącą za sobą odpowiedzialności, aby mogło 
kiedykolwiek pogodzić się z uczuciem tak niewładną- 
cein sobą, z namiętnością tak wyłączającą wszelką 
odpowiedzialność, jak miłość. Każde więc małżeństwo, 
jeżeli ma odpowiadać wymaganiom hygieuy, konwe­
nansów i dobra ogólnego, powinno być zawierane 
z rozsądku.

Tam zaś, gdzie miłość wchodzi w  grę, liczby uic 
nie mają do czj niema, a więc i małżeństwa z miłości 
mogą być zawierane w każdym czasie, jako nie dające 
się okiełznać wędzidłem ża„uej rachuby, a więc żanue- 
un wymaganiami rozsądku.

Ten sam numer miesięcznika amerykańskiego za­
w iera kilka autentycznych danych o małżeństwach bar­
dzo ekscentrycznych, zawartych w ciągu roku całego, 
przyczem redakcya stawia pytanie: jak  nazwać tego 
rodzaju związki, małżeństwami z miłości, czy też z roz­
sądku. Pomiędzy wierszami odczytać można z niejaką 
łatwością że autor artykułu małżeństwa takie nazwał­
by chętnie małżeństwami z... nierozsąńku. Tak np. ja ­
kie przyczyny skłonić mogły zamieszkałego we Fran­
klinie, w stanie Pensylwanii, Johna Clewsa, do zaślu­
bienia pani Sary Jennings, krewnej b. prezydenta ame­
rykańskiego, Abrahama Lincolna? Pan Clews liczy so- 
bio 102, pani Jeuunigs zas 100 lat zycm. W Marsylii 
p. Jakób Didier, starzec 101-letui, konserwujący się 
dotychczas z powodzeniem w kawalerskim stanie, uwa­
żał za właściwe poślubić panę 23-letuią, a slaral 
się o je j ręzę przez cztery lata. W Reltń, w Szkocyi, 
p. Tomasz Cooper, liczący 92 lat życia, zaślub'1 „p..u- 
uę“ Małgorzatę Thomsau, starszą od siebie o 4 lata. 
Widocznie znośna sytuacyi nie posłużyła „pannie mło­
de j", gdyż zmarła ósmego dnia jicżyeia małżeńskieao.

We wszystkich tych małżeństwach pieniądz me 
mógł grać żadnej roli, bo strony, wstępujące w zw ą - 
zek małżeński, należały do bractwa tureckich świę­
tych.

Kromka miejscowa.
Lwów , 9 maja.

Jutro:
—  lu maja. Czwartek, Izydora or. —  Symeona.
— Wnclmd słońca, o godzinie 4 minut 33, zachód o godz* 7

minut 20.
—  O godzinie w pó ł do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„Opowieści Hoffmana".

Kiedy powróci na porządek dzienny obrad 
Rady miejskiej sjirawa pomnożeniu policyi we Lw ow ie ?

Ministerstwo oświaty wystosowało do w y ­
działu prawniczego naszej wszechnicy zapytanie: jak 
się zapatruje na ewentualne p r z y p u s z c z e n i e  k o ­
b i e t  do  s t u d y u,m p r a w a  ua uniwersytecie?

W  Tow  ludoznawczym (uniwetsy tet, sala 
botaniczna) jutro we czwartek o godz. 6 rozpocznie się 
wykład Jana G r z e g o r z e w s k i e g o  o pokrewieństwie 
mitologii greckiej i polskiej. Treść: bogowie Olimpu
u lud,1 polskiego (Mtuerwa Apollo, Baechus, Hera, A fro­
dyta, Posejdon); Hera i Afrodyta na weseiu ; ich kapłani 
i kapłm iki; walka Baccliusa z H erą ; najdawniejszy 
h jin  ludowy polski ua cześć Baccliusa.

Dzierżaw cy dobr arcybiskupich piszą do 
nas. Szanowna Redakcya pozwoli dodać małe w y ja ­
śnienie do ustępu, który znajdował się w artykule 
Słowa Polskiego o ś. p. ks arcybiskupie Morawskim. 
W jegu ostatniej woli znajdują się wyrazy:  „D zierża­
wcy otrzymali opust z zaległości", z dodatkiem „może 
za to pacierz za mą duszę zm ów ią". Otóż czujemy się 
zniewoleni oświadczyć, że modlimy się za k3. arcybi­
skupa bez względu na zaległości, których n ie  m a m y  
ż a d n y c h  z powodu dopełnienia raz przyjętych obo­
wiązków i dokładności kancelaryjnej, która nie byłaby 
na to pozwoliła. Ten ustęp odnosi się zapewne do 
krewnych ks. arcybiskupa, trzymających od mego 
dzierżawy.

Ksiądz S., który wczoraj rano strzeli! do siebie 
z rewolweru z powodu nieuleczalnej choroby, żył jeszcze 
dziś o godzinie 1 w południe, jak telefonicznie dowia­
dywaliśmy s.ę w szpitalu. Jest zupełnie nieprzytomny. 
Ruch Katolicki uśmien ił go wczoraj w południe, do­
nosząc, ze nieszczęśliwy ksiądz „stoi już przed sądem 
Boga".

W iadom ości kościelne. Arehidecezya lwo­
wska obrz. łac. Przeniesieni: ks. Jan Banach, wikary 
z Kocńawiiiy do Jauowa ad Trem bow la, ks.. Jan W o j­
ciechowski, ekspozyt z Maclilińcn do Kochawiny —  
funkcye zaś administratora expos excurrendo będzie 
pełnił ks. Andrzej Tresztzyński, proboszcz w Sokoło­
w ie ; ks. Józef Kołodziej z Janowa kil TreniDowla. do 
B ełza ; ks. Zygmunt Bielski z Belzn do Sasowa; ks. 
Głowacz Wojciech, ekspozyt w  Uśuieezku ad Czerwono- 
grod do Bolechowa; ks. Kulczycki Mikołaj, ekspozyt 
z Trośeiańca ad Załoźce, jako ekspozyt do Uścieczka 
ad Czerwonogród; ks. Pyrek Adain, wikary w Miiaty- 
uie, jako ekspozyt do Trośeiańca ad Załoźce; ks. Buk 
Jan, wikary z Bolechowa do Milat.yna; ks. Próchuicki 
Edward, tymczasowy delic. do Skalatu.

Koło literackie urządziło wczoraj imieniny 
swojemu sekretarzowi p. Peplowskieinu

Kolonia w akacy jna w  Tuchli. Z roze­
słanego Swiezo, Iii-go  z rzędu, sprawozdania komitetu 
tej kolonii wynika, że w r. 1899 stosunki finansowe 
iustytucyi ułożyły się tak pomyślnie, iż nietylko umo­
żliw iły komitetowi wykończyć Dudynki kolonijne i uzu­
pełnić inwentarz, lecz nadto pozwoliły dwa razy w ię­
kszej jak w poprzednim roku ilości dzieci funkeyona- 
ryuszów dyrekcyi kolei państw, skorzj stać z dobro­
dziejstw iustytucyi. Umieszczono mianowicie w r. b.' 
166 dzieci, (po równej liczbie chłopców i dziewcząt), 
a to w dwu seryach, każda po 4 tygodnie.

Kierownictwo i nadzór nad kolonistami poruezouo

sześciu silom nauczycielskim (3 nauczycielom i 3 na­
uczyć e rkom, oraz personalowi dozorczemu i służebne­
mu Mimo wielkich wydatków, pozostała komitetowi 
jeszcze zuaczna kwota ilo dyspozycji, która w  połą­
czeniu z zapomogami udzielouemi dotychczas przez 
osoby wspierające wspaniałomyślnie iustytucyę, tworzy 
kapitalik zapewniający możność obesłania kolonii w  r. b.

Sprawowaniem opieki lekarskiej w kolonii zajęli 
się bezinteresownie lekarze kolejowi pp. Dr. Papieski 
i Dr. Mironowicz. Żywieniem kolonistów, które odpo­
wiadało wszelkim wymogom, zajmował się podobnie 
ak w roku poprzednim restaurator kolejowy p. Dienstl.

Popraw a się zbl'ża. Przyzuau.e się do grze­
chu jest już początkiem poprawy i z tego powodn cie­
szymy się, że Ruch katolicki uapisai w numerze wczo­
rajszym : „Zbawiciel powiedział, „ iż  potrzeba, aby
z g o r s z e n i a  p r z y s z ł y " .  Były one, są i będą, bo 
szata zakonna, czy kapłańska, n ie  z d e j m u j e  j e ­
s z c z e  o s t a t e c z n i e  l u d z k i e j  n a t u r y “ . A więc 
są zgorszeuia. Nie lepiej to było odrazu do nich przy­
znać się, aniżeli kiainstwami je  pokrywać?

Dzisiejszy „W iek  X X . " przynosi rycinę 
z wystawy powszechnej w Paryżu, przedstawiającą 
„Paw ilon belgijsk i".

2.1 „ry ukropem. Rozalia Fedorowicz oskarżyła 
Franciszka Stanka, kierownika fabryki Brandstadtera na 
ulicy Zamarstynowskiej, o to, że oblał je j syna gorącą 
wodą, wskutek czego ten poniósł znaczne oparzenie 
Stanek zeznał na policyi, że gdy kilku chłopaków sta­
nęło pod oknami, on zlał ich c i e p ł ą  wodą. Tym cza­
sem przeczy temu orzeczenie stacyi ratuukowej, które 
stwierdziło poparzenie ua całej twarzy.

Okradzem studenci. Do pomieszkania stu­
dentów politechniki S. i T . zamieszkałych przy ul. Mu­
rarskiej 1. 56, wkradli się ubiegłej nocy złodzieje i za­
brali wiele garderoby, oraz pulares z kwotą 230 kor.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -j- 14® R. Pochmurno, deszcz.

Kronika krajowa.
Z  powodu zakazu w ładz został odw owiany 

kongres dla spraw oświatu ludu polskiego, którego 
urządzeniem zajmowało się Towarzystwo oświaty ludo- 
dowej, a który był zwołany na drugą połowę lipca 
z okazyi jubileuszu uniwersytetu jagiellońskiego.

.akademia umiejętności w Krakowie ogła­
sza konkursy na dwa stypeudya: jedno imienia śp.
Zenona Pileckiego na 2.400 koron, o które ubiegać się 
mogą kandydneyi, poświęcający się naukom przyrodni­
czym, lub matematycznym; drugie w kwocie 5.000 
franków imienia Śniadeckich z fundacyi śp. Seweryna 
Guięzowskiego na dopełnienie studyów naukowych za 
granicą dla kandydatów na przyszłych profesorów uni­
wersytetów lwowskiego lub krakowskiego. Termin po­
dań ala obu stypendyow po dzień 12 czerwca do Aka­
demii umiejętności w Krakowie.

Toręuem ada Samborski. Tygodnik Sambor­
ski donusi: W dniu 1 maja pociągiem popołudniowym 
o godz. 2 odjeżdżał ze Sambora smutnej pamięci in ­
spektor policyi, Ludwik Eitner, jak  bilet wskazywał, 
do Jasia Na peronie zebrało się tymczasem kilkaset 
osób z różnych sfer miejskicn celem okazania odjeż­
dżającemu swej radości i wazięczności z powodu po­
zbycia się tak sympatycznej osobistości, która z pro­
cesu o torturowanie ludzi na strażnicy policyjnej w Sam­
borze stała się osławioną na cały świai. Obywatel 
Samborski, Seget, ofiarowywał odjeżdżającemu kilka 
pomarańcz na drogę, jako osiodę zawiedzionych na­
dziei zostania kiedyś wielkim inkwizytorem  samuor- 
skiin —  ze stosowną do okoliczności przemową —  a 
zebrana publiczność wtórowała mu z całego serca i 
tak głośno, iż z pozorów sądzić było można, że odby­
wa sie kocia muzyka. Tak żegnał Sambor swego uw iel­
bianego inspektora policyi, który opuszczał mury nie­
wdzięcznego grodu, by go w ięcej uigdy nie ujrzeć —  
chyba na rekw izyeyę sądu, co oby jak najrychlej 
nastąpiło! Możemy pogratulować Jasłu takiego znako­
mitego nabytku, któremu Sambor zawdzięcza swą sławę 
światową.

Konfiskata. Tygodnik samborsko-drohobgcki 
uległ konfiskacie za artykuł pod drastycznym tytu łem : 
„W yłazi szydło z w orka !" W  Galieyi czuwają prokura- 
torowie dobrze nad tem, aby s z y d ł a  z w o r k ó w  n i e  
w y ł a z i ł y .

Epilog defraudacyi w Sędziszowie. Nie
pomogły wszelkie sanacye, bo oto sąd obwodowy 
w Tarnowie otworzył konkurs do majątku Tow . wza­
jemnego kredytu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką w  Sędziszowie. Komisarzem kon­
kursowym zamianowany został p. Andrzej Kozik, radca 
sądu kraj. i naczelnik sądu pow. w  Ropczycach, tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy p. Kazim ierz Jankow­
ski, dzierżawca z Brzyzny. W ierzyciele, wraz z doku­
mentami, wykazującymi ich roszczeuia, mają się zebrać 
18 maja o 9-tej rano w biurze komisarza konkurso­
wego, celem potwierdzenia ustanow onego przez sąd, 
lub też obrania innego zawiadowcy masy konkursowej. 
Do 18 czerwca mają być zgłoszone wszystkie roszcze­
nia, 20 lipca zaś nastąpi hkwidacya.

Jedno towarzystwo wzajemnego kredytu przesta­
nie istnieć.

Z kolei. Minister kolei żelaznych przeniósł Leh- 
ma Józefa, adiunkta z dyrekcyi krakowskiej do lwów-
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skiej i Szmmbę Józefa, asystenta z dyrekcyi lwowskiej 
do Krakowskiej na ich własną prośbę.

W  obrębie dyrekcyi stanisławowskiej zostali mia­
nowani aspirantami z płacą 100 kor. wolontaryusze: 
Forbei W o lf w Yepołokoweaeh, Lu jw ig  Stanisław w Ko­
łomyi, Slouiowski Henryk w Śnialyuie, Szubert Henryk 
w Rohatynie, Totojescul Makar.usz w Iokanach.

Aspirantami z pilicą GO kor.: Hanner Antoni w Ha­
liczu, Lewandowski Teofil w Gzerniowcaoh, Pawelczak 
Nestor w Zaleszczykach, Sehiirf Meschulem wr iRohaty- 
uie, Steekel Markus w Stanisławowie, Stempel Karol 
w Czerniowcach, Zarwauiizer Kalman w Stanisławowie.

Ze sfer aptekarskich. Koncesję ua aptekę 
w Skolem otrzyma! .Jan Niesiołowski. Dzierżawę apto- 
ki w Bohorodczanucli objął z dniem 1 Kttija Zygmunt 
Fuchs. Lwowskie giemium aptek.irskio oświadczyło się 
za otwarciem ua razie jednej (czw artej) apteki w Sta­
nisławowie. P. Oberlauder, aptekarz z Halicza, ogła­
sza; „Kolegów , którzy w r. 1891 ukończy li studya uni­
wersyteckie we Lw ew ie, upraszani o łaskawe podanie 
mi swoich adresów, celem bliższego porozumienia się 
w sprawie zjazdu koleżeńsKiego, w tym roku odbyć 
się m ającego".

Proces O pogrzeb. O pogrzeb ś. p. Gębałika 
rozpocznie się rozprawa w piątek 11 b. m. przed try­
bunałem orzekającym w Przemysłu. Oskarżonych jest 
16, i niemal tyłu obrońców.

Stryj, 8 maja. Wiosna zawitała. Drzewa zazie­
leniły się, wszędzie u nas pełno kwiecia, bo Stryj jest 
miastem ogrodów. Oddychamy więc pehiemi płucami, 
ciesząc się z pięknej pogody. Cóz, gdy wszędzie musi 
być „a le " , a u nas jest niein nieznośny kurz, którego 
całe obłoki wiatr wzbija w powietrze. A  przecież tak 
łatwo temu zapobiedz. Kilka beczkowozów, uapalnio- 
nycn wodą, (o którą u nas taK łatwo) i kwesty a była­
by załatwiona.

N ie mniej byłoby baidzo wskazauem, aby prze­
piękną aleę, wiodącą z urasta ua dworzec kolejowy 
zechciano oczyścić ze szutru, bo istotnie spacer po 
nim nie może być przyjemnym.

Bawi tu u nas blisko od dwóch tygodni teatr 
polski, pod dyrekcyą Ad. Miiiiera. Jestto trupa, zasłu­
gująca ze wszech miar na wsparcie, ale je j nikt nie 
ipopiera. Czemu to przypisać, nie wiem. Zdaje się, że 
publiczność nasza czeka na jaki cyrk węgiersko-nie- 
rniecki z „głupim Augustem".

Na polski t9atr nie mamy pieniędzy 1
Przem yśl, 8 maja. W w igilię  109 rocznicy kon- 

stytucyi 3 Maja, zebrała się młódź polska przy kam ie­
niu pamiątkowym na górze Zamkowej, przystrojonym 
w  różnoKolorowe lampiony i pochodnie i odśpiewała 
liymny narodowe. Nazajutrz o godz. 5Va rano, ode­
grała orkiestra „ G w iazdy" pobudkę, a o godz. 7Va 
wieczorem stowarzyszeń.e im. Tadeusza Kościuszki 
odegrało „Kościuszkę pod Racławicami1*.

Złoczów, 8 maja. Odbył się tu staraniem chó­
ru „Czytelni akademickiej" w ieczór wokalno-ueklama- 
eyjny ze współudziałem p. Zofii Pilarskrej, oraz pp. 
Drewniewskrego i Szczepańskiego. Ogólne wrażenie 
doskonale

N a  b ra ta  A lb e rta  złożyli w  naszej administr.icyi Zyg­
muntowie i Tadeuszowie Sulimirscy, oraz Gabryelowie Wędry- 
chowscy, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Józefa Sulimirskiego 
00 koron z prośbą o modlitwę w zakładzie.

P a n o ra m ę  R a c ła w ic  na placu po wystawowym zwie­
dzać można od dnia Ib bm. codziennie za zniżoną opłatą wstę­
pu po 2t> cent. od osoby, a w  grupach, złożonych przynajmniej 
z 50 osób, po 10 ct. od osoby.

Z  K o la  l i te r  a rk o -a rty s ty cz n e g o . W piątek 11 om. 
o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w Koie odczyt dra Karola 
Nittmana p t. „Z  bonatersaich dni". Wstęp wolny dla członków 
Kola z rodzinami.

K o n k u rs y  ro z p is u ją :  Izba notaryalna w  Przemyślu 
na posadę notaryusza w starej Soli z terminem do 31 maja.

Prezyayum namiestnictwa na posadę starszego komisarza 
w etacie Dyrekcyi policyi we Lwowie. Termin Jo 20 maja.

Magistrat miasta Lwowa na posadę inżyniera asysttnta 
dla miejskiego Zakładu wodoeiągowego. Term.n do 15 maja.

Z m a r l i :
We Lwowie: Józef Sulintirski, były właściciel dóbr Żabno, 

kolo Tarnowa, żołnierz polski z r. 1808, lat Cl. Pogrzeb odbył 
się wczoraj.

W Samborze: Szymon Puduch, emeryt, tereyan gimn. i 
właściciel realności, lat S ; Jan Pawlik ohcyaj sądowy w Łące, 
lat 43; Sebastyan Paszkiewicz em. dozorca więzień.

W  Więekowicach kolo Sambora: Alensander Więckowski 
Napadiewicz, doktoi piaw i właściciel dóbr, lut 85.

G a b i - y e l s k i  (KAzysztofory, Krałcow)
sprzedaje nowe fortepiany od zii. 3 0 0 , nowe piauiua 
od złr. 2 0 0 .  nowe harmonie od zlr. 5 0 .

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e rtu a r  tea tru  Itr. S k a rb k a :
W środę 9 b m. po cenach zniżonych: „Tosca", sztuka 

w  pięciu aktacti W. Sardou.
We czwartek 10 bm.: „Opowieści Hoffmana", opera fan­

tastyczna w  4 aktach Offenbacha
W  piątek 11 bm. po raz pierwszy: „Sądy Boże", sztuka 

w 4 aktach z życia żydowskiego Wilhelma Feldmana.
W sobotę 12 bm. o godzinie 3Va popołudniu: „..ordyan", 

w 10 obrazach Słowackiego.
W  sobotę o godzinie 7V4 wieczorem: „Sprzedana narze­

czona", opęta komiczna w  3 aktach Smetany.

Powieść Żeromskiego „Ludzie bezdomni", 
o której po pojawieniu się pisaliśmy obszernie, wyszła 
w Warszawie u Geuethnera w wydaniu drugiem. W y­
czerpanie w ciągu czterech miesięcy całego nakładu 
dzieła o głębokiej wartości estetycznej i społecznej jest 
u nas objawem bardzo dodatnim.

„W łochy". Wytwornego tego wydawnictwa, któ­
re w 2000 ilustracyi da obraz kultury włoskiej, wy­
szedł trzeci zeszyt, który zamyka Wenecyę. „Włochy" 
zapowiadają się, jako jedno z najświetniejszych polskich 
wydawnictw ilustrowanych.

Notatki bibliograficzno. (Dzieła nowe otrzy­
mane przez Księgarnię Polską we Lwow ie).

Berger H .  Łatw a metoda gruntownego nauczania 
się w krótsim czasie języka niemieckiego z pomocą 
lub bez pomocy nauczyciela, z uwzględnieniem najno­
wszych bndań języka, kurs wyższy, z k ’uczem. Cena
4 k. 40 h., w  oprawie 5 k. 20 h.

Cieszkowski A . Ojcze nasz, tom H. Wezwanie 
7 k. 20 h.

Gniewosz Wt. Trzy łata upraw próbnych na zie­
mi torfowej 1896. 1897, 1898. Cena 1 k. 60 h.

K ora  F .  A . Słownik czesko - polski kieszonkowy 
zeszyt 1 i 2 po 45 h.

Kaczkowski. Z . Mybór pism, z przedmową JLgn. 
Chrzanowskiego, 10 tomów, 13 kor., w oprawie lb  
koron.

K ipy im g  R . Księga puszczy, przełożył z angiel­
skiego J Czekalski, z przedmową J. Matuszewskiego. 
Cena 3 k. 20 h.

Lange A . Studya i wrażenia, 4 k. 70 h.
Rośeiszewski M . F ig larz salonowy, ilustrowany 

zbiór rozrj wek kuglarsko - naukowych, doświadczeń bez 
przyrządom zadań. łam igłówek, sztuk magicznych i naj­
przeróżniejszych figlów dla rozweselenia towarzystwa. 
Cena 4 k.

8aw\cki Jan Stela dr. Poznaj sam siebie, szidce 
fizyologiczue, z 16 rysunkami, 1 k. 4 h.

S h  zyń&ka K . św iat niewidzialny, czyli świat 
widziany przez m ikrosiop, z 80 rysunkami. Cena 1 
k. 30 h.

Czczerbatow ks. Rządy księcia Paszkiew icza w Kró­
lestwie Poiskiem 1832— 1847. Cena 4 k.

Tetm ajer K .  Otchłań, fantazya psychologiczna, 
2 k. 60 h.

Tetm ajer K .  Poezye, IV . serya, Cena 2 k. 60 h. 
w oprawie 3 k. 60 h.

Żeromski St. Ladzie bezdomni, 2 tomy. Cena
5 k. 60 h.

Z ziem polskich.
9  Polakach  ewarrgielikach w Prusiech po­

daje Zwiastun Ewangeliczny wiązankę zajmujących 
szczegółów. Na górnym i środkowym Śląsku, w  połu­
dniowym cyplu poznańskiego oraz na Mazowszu wscho- 
dnio-prusKiem, zamieszkuje około 700.000 Polaków- 
ewaugelików. Rząd pruszi wszelkiem i sposobami stara 
się zniszczyć ich i w  tym eeiu przytłumia wszelki 
objaw rucha narodowego u nich.

W Eiku (Lyck ) od stycznia 1896 wychodzi Ga­
zeta Ludowa Pismo to ma do walczenia z niebywa- 
lemi trudnościami. Konserwatyści rządowi za łożyli dla 
jego  zabicia tygodnik Gazeta Mazurska, Której reda­
ktor, ksiądz-germauizator A leksy z Olsztynku (Ho- 
hen8teiu), zohydza całą polskość. Jego gazetę rozno­
szą ofleyalnie woźni sołtysowscy. Od prenumerowania 
zaś Gazety Ludowej odstraszają żandarmi, wójci, na­
uczyciele, grożąc sztrafaini (karami pieniężneuii niby 
za coś innego), Wysokiem opodatkowau.em itd. Abo­
nentom je j odbierają (pod jakimś oficynluym pretekstem) 
t. z. reutę inwalidów ; gdy zaś tak ukarany przestaje 
trzymać prześladowane pismo, to dostaje rentę napo- 
wrijt. Założyciela tej gazety, Karola Bahrke’go, prze­
śladowano na wszystkie sposoby: za artykuty poli­
tyczne wytaczano mu procesy, a podczas wyborów do 
parlamentu niemieckiego, wójci, dla zabicia jego  kan­
dydatury. fałszowali kartki wyborcze. Zniechęcony te- 
mi prześladowaniami i zagrożony kiikomiesięczucm 
więzieniem, Bahrke w roku zeszłym wy wędrował do 
Krakowa. Po nim objął Gazetą Lwlowa  p. Paweł 
Neuhaus-Nowodworski, który uuiKnąl dotąd szczęśliwie 
zatargów z prokuratorem,

P. Neuhaus-Nowodworski nie zdołał dotyełmzas 
tak silnie oddziałać na lad mazurski, jak B.iitrke. 
Przyczynę w  tern upatrywać należy, że zamknął się 
w zakresie dziennikarskiej roboty, a posterunek Ga­
zety Ludowej, jak zresztą wszystkich pism polskich 
w granicach państwa pruskiego, wym aga koniecznie, 
aby być człowiekiem publicznym w szerokim tego sło­
wa znaczeniu.

B ogata  iebraczka. W Frysztacie na Śląsku 
d. 28 kwietnia spostrzegł polieyant Albin Jesch, iz ja ­
kaś starsza, lepiej ubrana pani do kilku domów wstą­
piła. Ponieważ wydawaia mu się podejrzaną, przeto 
śledził ją  przez dłuższy czas, aż w pewuej restaura- 
eyi przełapal ją  żebrająeą. W ypytywał się je j co do 
zawodu, przynależności i dokumentów. Tw ierdzi, że 
pochodzi z Chrzanowa i nazywa się L ina Fischel i że 
szuka swego straconego syna. Ponieważ dokumentów 
nie posiadała, a je j zeznania krzyżowały się, przeto 
odprowadzoną została do urzędu policyjnego, w któ­
rym kierownik policyi te same badania przeprowadzał. 
Twierdziła, iż  posiada tylko 9 kor. 87 hal., kiedy je ­
dnak zrewidowauą została przez pewną zaufaną osobę 
płci żeńskiej, znaleziono pod kapeluszem 230 zł., 7 
bauknotów angielskich i 2 banknoty prusKie, W ko­
szyku, który pusiadał dwa dna, znaleziono książeczkę 
kasową na 8 zł. i w iele kosztowności. Osoba ta, 
zamkniętą jest we Fryszacie, a chociaż żebrała, po­
siada majątek wartości kilku tysięcy zł.

2 obcych strea.
Czterdziestolecie. W  tych dmach w Rzymie 

obehodzit 40-tą rocznicę rozpoczęcia nracy profesorskiej 
Anioł hr. de Gubernafis, profesor sanskrytu i literatury 
włoskiej wszechnicy rzymskiej De Gubernatis, urodzo­
ny w  Turynie w r. 1840, był poprzednio profesorem 
un.wersytetu we Florencyi i redaktorem m iejscowego 
miesięcznika Riw sta Europea, który zamieścił w iele

J artykułów, dotyczących Polski, przeważnie pióra ś. p. 
Artura Wołyńskiego, założyciela muzeum Kopernika, 
istniejącego w Rzym ie w  gmachu Collegium Romanum. 
W miesięczniku tym Gubernatis ogłosił souet do Wła­
dysława hr. Tarnowskiego. Jubilat napisał dużo roz­
praw z dziedziny literatury indyjskiej, niedawno zaś 
wydał wspomnienia z podróży po Zieini św.

S ig n u m  t e m p o r is .  W  jednym z ostatnich nu­
merów Y  E r. Preese znajduje się następujący anons: 
„Młody ksiądz poszukuje gospodyni młodej i przystojnej 
z majątkiem". Dotychczas uważano posag za wyłączny 
atrybut małżeństwa, teraz jak widać, staje się także 
atryouteni konkubinatu. No —  dwudz.esty wiek...

Grób Eoioklesa. Na wzgórzu Kolouos, w po­
bliżu Aten, odnaleziono, jak się zdaje, grób 8ofokleca. 
W sarkofagu znajdowało się tylko kilka kośoi z czaszki 
i 14 naczyń do przechowywania wonnych eseueyi 
i olejków. Na mocno uszkodzonej płycie grobowca zdo­
łano jeduak odczytać imię Sofoklesa.

R ozm aitości.
Socyalizm i w ielka rewolucya. Nakładem

biblioteki Alcaua wyszły niedawno w Pary żu dwa dzieła, 
poświęcone rozbiorowi stosunku w ielkiej rewolucyi fran­
cuskiej do socyalizmu. Pierwsze („L a  philosophie so- 
ciale au XVH L siócle et la Revolutśo(i"), wydał znauy 
autor „Społeczeństw zw ierzęcych", Alfred Espiuas. Jest 
one poświęcone przeważnie dziejom sprzysiężeuia Ba- 
beufa i jego  celów, przyczem autoi apeluje dc uczuć 
narodowych Francuzów, celem łatwej propagandy swo­
ich tendi ucyj. Znacznie w yżej stawia krytyka naukowa 
dzieło Andrzeja Lichteniiergera p. t. „L e  sooialisme et 
la R9volution rranęaise. Etude sur les idóes socialistes 
en France de 1789 ń 1796". Autor zwalcza szerzoną 
przez Taine’a, oraz historyków niemieckich doktrynę, 
jakoby wielka rewolucya była natchniona ideami czysto 
soeyałistycznemi, albo nawet anarchistycznemi. DaleKi 
od utyluaryzmu politycznego, Lichtenberger w celach 
wyłącznie naukowych bada stosunek rewolucyi do so­
cjalizm u, przyczem pod ostatnim rozumie w  najogól­
niejszych zarysach działalność państwa w kierunku ni­
welacyjnym na polu produkcyi i podziału bogactw. 
Ani rewolucya w ogólności, ani nawet jakobini w  ty a  
kierunku żywszej akcyi nie rozwijali. Tein się też tłu­
maczy reakeya przeciw niej i spisek Babeufa. „Nędza — ■ 
pisze autor —  giód i trwoga odgrywały w  rewolucyi 
poważną ro lę ; przy bliższem badaniu musi się te czyn 
niki w  stopuiu wyższym , niż uświadomione zasady, 
czynić odpowiedzialuemi za więKszą część tych aktów, 
w  których się zw ykle dopatrują t. zw. socyalizmu. 
Człowiek napól głodny, kiadnący chleb, nie je s t so- 
cyalistą —  ja t  nic jest nim pies gioany, kradnący 
kość".

Perły z łusek rybich. Chemik francuski p. 
Covert w Lyouie wynalazł sposób roztwarzania łuski 
rybiej i przeistaczania je j w perły o twardości i po­
łysku, właściwym zarówno łusce, jak i perłom prawdzi­
wym. Polewa ou łuski wyualeziouym przez siebie i bę­
dącym jego  tajemnicą płynem i poddaje je wysokiemu 
ciśnieniu, a następnie formuje masę w  kształt pereł. 
W edle szczegółów, przytoczouych w podaniu o patent, 
ma się du preparueyi tej uaduwać najlepiej łuska jesiotra.

F r o m i  en i 3 R o n t g t  n a  znalazły zastosowanie 
w  badaniu jedwabiu, o ile przy barwieniu obciążony 
został w celu oszukańczego powiększenia wagi solami 
żelaza, ołowiu itp. JedwaD, przepojony zanadto solami 
tego rodzaju, uie przepuszcza promieui Rontgeua i daje 
obraz cieńmy, im niuiej zaś ich posiada, tem jaśniej­
szy m staje się jego  obraz i to właśnie służy do oce­
nienia jego  wartości. Szczegółowe badama pod tym 
względem przeprowadziło i ustaliło skałę ocenienia la- 
boratoryum chemiczne dla celów tekstyiuych A. Hollego 
i Sp w Dusseldorfie.

f'Ł  s ą d o w e j .
Lwów , 8 maja.

(Skandal bukowiński).

Z  początkiem grudnia ubiegłego roku wywołał 
wielką seasacyę otv,arty list posła do Rady państwa 
br. W  a s s i ł k i  z Czemiuwiec, który dyrektorom bu­
kowińskiego funduszu propiuacyjuego: br. Styrcea. 
hofratowi Wisłockiemu, dr. Wołczyńskieinu i radcy 
rządowemu Balmoschowi, zarzucił działanie na szko­
dę funduszu propinaeyjnego.

Jako dowod przytoczył br. W assiłko takt, że 
panowie ci na 3 lata przed upływem kontraktu obe­
cnych dzierżawców w tajemniey, bez poprzedniego 
rozpisania konkursu, oćdzierżawili prawo propina- 
cyjne w powiecie rauoweckim na 9 lat braciom Ru- 
tiiehora, za roczną tenutę w kwocie fcSO.OuO zł.

Gdy się o tym „oryginalnym " kontrakcie do­
wiedział obecny dzierżawca prawa propinaeyjnego, 
p. Barber, udał się natychmiast do prezydenta kraju 
br. Bourgignon i oświadczył, że na wypadek, gdyby 
z nim, t. j. z Barberem, kontrakt odnowiono, on 
ofiaruje o 100.000 zł. więcej, aniżeli bracia Ku- 
dichowie.

Oświadczenie to miało ten skutek, że fundusz 
propiuacyjny, chcąc uchronić skarb kraiowy od stra­
ty około 100.000 zł., wniósł do sądu obwodowego 
pozew o unieważnienie tego kontraktu, nawiasem 
wspomniawszy, w nocy sporządzonego.

Sąd suczawski odrzucił tę skargę, wskutek 
czego prokuratorya skarou odwołała się do wyższego
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sądu we Lw ow ie i tu się o&była wczoraj rozprawa 
apelacyjna.

W yrok tej ciekawej sprawy zapadnie dopiero 
za dni 7.

, , ^ i o n  a  i ^ e i s l o e g g o * * .

Jubileusz uniw Jagiellońskiego.
K raków , 9 maja. Starsi cechów zebrali się 

dz'ś celem obmyślenia sposobu, w jaki mają wziąć 
udział w uroczystościach jubileuszu wszechnicy.

K r a ł ió w ,  9 maje. Powstał tu projekt, ażeby 
wielką uroczystość jubileuszu wszechnicy odbyć na 
rynku, zamiast w kościede św Auuy, a to z tego po­
wodu, żo w kościele św. Anny ze względu na brak 
miejsca, nie mogłoby wiele osób z zagranicy wziąć 
udziału bezpośredniego w uroczystości.

■;**>*• Z  K o ła  polskiego.
Wiedeń, 9 maja. Posiedzenia Koła polskiego 

dotychczas nie zwołano.

>  Z a  prograirem  rządu.
Ozerniowce, 9 maja. Rada miejska uchwaliła, 

iż zgadza bię na program wypowiedziany p izez pre­
zydenta ministrów dra Kórbera na pierwszein posie­
dzeniu dn. 22 lutego b. r. i wzywa rząd i Izbę po­
słów, aby przy czynili się do przeprowadzenia togo 
programu.

Przeciw  obstrukcyi.
W iedeń, 9 maja. Katolickie stronnictwo lu­

dowe uchwaliło re*olucyę, potępiającą obstrukcyę. 
Także Polacy i Słoweńcy oświadczyli się przeciw' 
obstrukcyi.

Delegaci a.
W iedeń, 9 maja. Ponieważ bar. D i  p a u l i  

zrzekł się przyjęcia prezydentury delegacyi austrya- 
ckiej, przeto będzie mm wybrany prezes Kola pol­
skiego p. J a w o r s k i .

W  miejsce zmarłego członka Izby panów Dum- 
by, wybrany zostanie referentem spraw zagiaui- 
cznych margrabia Bocąuebem.

O bstrukcja  w  pełni.
W iedeń, 9 maja. (Gudz. 12). Posiedzenie Izby 

posłów właśnie się rozpoczęło wśród rozmaitych skan- 
u ilów  między Niemcami a Czechami. Pierwsi zabrali 
glos posłowie Herold i Stransky. Ten ostatni prote­
stował orzeciw obelgom, jakiemi go wczoraj obrzu­
cano. Z  początku nie chciano wcale udzielić Stran- 
śkv’eniu głosu.

Gdy się na chwilę uspokoiło w parlamencie, 
Zabrał głos poseł Kaizer, wśród ponawiających się 
ze strony Czechów protestów i przerywam

Jest rzeczą zupełnie wykluczoną, aby dziś mo­
żna było przystąpić do porządku uziennego.

W łonie partyi młodoczeskiej coraz bardziej 
daje się czuć rozdwojenie. Posłowie podzielili się na 
zwolenników piądu umiarkowanego i skrajnego. Usi­
łowania dotychczasowe, aby shkmić p. E u jla  do co­
fnięcia rezygnacji, nie odniosły skutku.

P raga , 9. maja. N i  posiedzeniu wydziału 
miejskiego obradowano na wniosek b. burmistrza 
Podlipnego także nad ustawą językową, wniesioną 
wczoraj w parlamencie. W ydział miejski uchwalił 
rezolucyę, w której oświadcza, iż projekt ten jest 
nie do przyjęcia i protestuje przeciw wniesieniu te­
go projektu w Radzie państwa jako niekompetentnej 
do załatwienia tych spraw.

B e rn o  m or., 9 maja. Lidowe Nowiny, organ 
Stransky’go i Morawska Orlice, organ mloUoezuski, 
wyrażają się, iż proiekty rządu są nie do przyjęcia. 
Szczególnie projekt dla MoraSe. Uważajn one za rzecz 
wprost niemożliwą, aby dr. Rezek wśród tych oko­
liczności utrzymał się w ministerstwie.

Z  B ad y  państwa.
W i e d e ń , 9 maja- Dzisiejsze posiedzenie roz­

poczęło się po godzinie Vsl2. Pierwszy mówca, p. 
H e r o l d ,  wskazując na zajścia podczas wczorajsze­
go posiedzenia, zaznacza, że poszczególni posłowie 
czescy zostali obsypani gradem obelg i że także 
galerya wmięszała się do dyskusyi. (Jzesi jednak 
nie boją się żadnych gróźb, zwłaszcza groźby ulicy 
są im obojętne.

Mówca podnosi, że podczas nienjieekiej obstrak- 
cyi Czesi zachowali zupełny sipokój i szanowali go­
dność Izby, teraz więc żądają, aby im nie zadawano 
gwałtu. Czesi prowadzą obstrukcyę, bo nie otrzymali 
satysfakcyi za zniesienie rozporządzeń językowych. 
Mówca prosi w końcu prezydenta, aby postarał s:«ę 
o to, by podobue sceny, jak wczoraj, więcej się nie 
powtórzyły.

Następny mówca, p. S t r a n s k y ,  protestuje 
stanowczo przeciw obelgom, wymierzonym do niego. 
Żąda, aby prezydent Izby temu zapobiegł, gdyz 
w przeciwnym razie będzie zmuszony zażądać wy­
boru kumisyi dla nagany. (Mowę Stransky’ego prze­
rywały ciągłe okrzyki i wrzawa).

W śród wrzawy zabrał głos p. K a i  s e r .
Posiedzenie trwa dalej. Czesi rozmaitym pro­

testami, uwagami itp. przedłużają posiedzenie.
Wiedeń, 9 maja. Poseł K  a i s e r przypomina, 

iż Czesi sami często naruszając godność Izby, nie 
utają dziś prawa czynić innym z tego powodu zarzu-

.o.

tów. Poseł pyta prezydenta, czy nie byłby skłonny, 
w razie potrzeby opróżnienia ga lery i, zarządzić 
przerwę.

Poseł P a c a k  polemizuje z posłem Kaiserem, 
mówi, że on sam i prezes Klubu mlodoczcskicgo, 
Engel, starali się odwieść Badeniego od wprowadze­
nia policyi Jo Izby.

Poseł H e r o l d  odpiera zarzuty, uczynione 
Czechom.

Prezydent F n c h s  ubolewa z powodu zajść, 
jakie wczoraj miały miejsce.

Nie można ternu jednak zapubiedz, gdyż regu­
lamin nie daje mu egzekutywy.

Następnie zaczęło się odczytanie wniosków i iu- i 
terpelacyi. Między wnioskami znajduje się jeden !
0 zmianę regulaminu Izby.

„Urzędy obwodowe**.
W iedeń, 9 maja. Przedłożony wczoraj pro­

jekt ustawy o utworzeniu urzędów obwodowych — 
trzeci z projektów ustaw w sprawach językowych —  
postanawia, że dla poparcia i ułatwienia ui zędow mia 
administracyi politycznej w Czechach zostaje utwo­
rzonych dziesięć urzędów obwodowych (Krelsregierung). 
Na czele każdego stoi starosta obwodowy (k re is - 
hauptmann) w V  kl. rangi, który ma sobie dodanego 
radcę namiestnictwa jako zastępcę, oraz odpowiedni 
personal urzędniczy. Starostowie obwodnwi podlegają 
wprost namiestnikowi. Z pośród dziesięciu obwodów 
trzy są jednolicie niemieckie z siedzibą w Chebię, 
(E ge r), Litoinierzycach i Libercu ( Reichenberg); pięć 
jest jednolicie czeskich z siedzibą w Chruuiinie, 
Jic/.ynio, Królowym Hradcu {Koniggraetz), Pradze
1 Taborze, dwa wreszcie są pod względem językowym 
mięsznne t. j. w  Buaziejowicach (Budweis) i Pilzuie.

Co się tyczy kompetencyi urzędów obwodowych, 
to obejmuje ona w przydzielonych urzędom tym okrę­
gach zasadniczo te sprawy w I. i I I .  instancyi, które 
dotychczas należały do zakresu działania namiestni- 
stwa. Natomiast ze spraw tych pozostają nadal za­
strzeżone namiestnictwu te, które bądźto obejmują 
cały kraj, bądź też przekraczają zakres terytoryalny 
danego obwodu. Urzędom obwodowym mogą być 
przydzielone także sprawy, które dotychczas były 
załatwiane przez starostwa.

Odwołania i rekursy przeciw zarządzeniom i 
orzeczoniom urzędów obwodowych, o ile one w ogolę 
ustawowo są dozwolone, idą w drodze namiestnictwa 
bezpośrednio do właściwej władzy centralnej. Usta­
wa wylicza jednak w 28 punktach ważne sprawy, 
w których namiestnictwo jest władzą, rozstrzygającą 
rekursy i ostatnią instancyą.

Ustawa nie ma iniec zastosowania do stolicy 
kraju, i i i . Pragi, oraz do spraw i zakresu działania 
praskiej dyrekcyi policyi.

Urzęuy obwodowe mają wejść w życie w 6 mie­
sięcy po ogłoszeniu ustawy.

W  motywach, dołączonych do projektu usta­
wy, zuajdnjo się pogląd na historyczny rozwój obwo­
dów w Czechach, zwłaszcza na najnowszy okres te ­
go rozwoju od r. 1848. Następnie wyłożone są ob­
szernie powody powołania obwodów na nowo do ży­
cia. Koszta utrzymania jednego urzędu obwodo­
wego wynosić będą rocznie 80.000 do 90.000 k.

W dodatku do przedłożenia uwidoczniono tak­
że ewentualny podział kraju na l ł  obwodów; po­
między nimi jest pod względem językowym pięć 
niemieckich. Cheb, Litomierzyce, Krnmlow (K r i*  
iimu), Liberzec, Zatee, (S aa z ); siodni czeskich : 
Chrudzin, Jiczyn, Królowy Hradcc, Pisek, Praga, T a ­
bor, Siane (Schlau); wreszcie dwa nuęszano: Budzie- 
jowice i Pilzno.

Kontyngent spirytusowy.
W iedeń , 9 maja. Wodług wniesionego wczo­

raj przedłożenia w sprawie nowego uregulowania 
indywidualnego rozdziału kontyngentu spirytusowego 
pomiędzy gorzelnie, opłacające podatek konsuiiicyjny, 
mają przedewszystkiem otrzymać defiuitywny kon­
tyngent gorzelnie rolnicze, dotychczas zupełnie go 
nie posiadające. Kontyngent ten nie powinien je­
dnak w żadnym poszczególnym wypadku przekra­
czać 000 hektolitrów. Nowe gorzelnie otrzymują 
z góry zastrzeżony kontyngent, który ogółem odpo­
wiadałby prudukcyi 63.0(10 hektolitrów spirytusu 
kontyngentowanego. Stare gorzelnie będą musiały 
odstąpić odpowiednie udziały ze swego kontyngentu, 
a w pierwszym rzędzie gorzelnie przemysłowe, które 
stosunkowo utracą dwa razy tyle, wiele miałyby od­
stąpić przy czysto proporcyonalnem obliczeniu. Roz­
dział kontyngentu odbywa się co 4 lata na podsta­
wie stosunku maksymalnej pródukcyi spirytusu kon­
tyngentowanego, jaką osiągnięto w  Kampanii, która 
poprzedziła okres rozdziału. Co do gorzelni, które 
mają być nowo przypuszczone do udziału, stosunek 
ich udziału oznacza ministerstwo skarbu.

Uskuteczniony w ciągu danego okresu admini­
stracyjnego przydział kontyngentu, który stał się 
w lym okresie rozporządzalnym, nio ma być uwzglę­
dniany przy obliczaniu maksymalnej pródukcyi, a to 
co do gorzelni przemysłowych «go ła  nie, a co do go­
rzelni rolniczych tylko o tyle, o ile nie przekracza 
podwójnego wymiaru, używanej do celów gorzelni- 
czych przestrzeni gruntu w hektarach. Gorzelnie rol­
nicze, którym przydzielono kontyngent przeszło 1.000 
hektolitrów, i przy których stosunek ów do prze­
strzeni gruntów, używanych do celów gorzelniczych, 
został przekroczony, odstępować mają 60 pro. prze- 
wyżki na rzecz udotowania mniejszych gorzelń rolni­

czych W  analogiczny sposób odbywa się również 
wyrównanie udziału pomiędzy gorzelniami przemysło­
wemu Według obliczeń z ogólnej s imp kontyngentu 
rocznego l,017.u00 lik, otrzymać mają gorzelnie 
przemysłowe na przyszłość 1S4.C00 lii., a gorzelnie 
rolnicze 833.000 hl.

Statystyka przemysłowa.
W ie d e ń ,  9 maja. Zebrał się tutaj wiec se­

kretarzy Izb h*nd4owo-piw?1iiybi4oyych w Anstryi ł 
uchwali! zająć się projektem urządzenia statystyki 
przemysłowej z oknzyi spisu ludności z końcem ro­
ku 1900 i początkiem 1901.

Za. taką statystyką, która loży tak w intere­
sie Izb  przemysłowych, jak i państwa, oświadczyli 
się P/szyscy uczestnicy wiecu i oświadczyli gotowość 
poparcia, wszelkiemi siłami takiego spiso ze strony 
Izb , jeże li rząd udzieli na to środków

Minister w  opałach.
Bcrceiona, 9 maja. Minister spraw wewnę­

trznych, który udał się do Tnrrasa celem oglądnię­
cia tamtejszych zakładów przemysłowych, spotkał się 
tum z manifest,i/yami przeciw' sobie. Manifestanci 
obrzucili jego, jakoteź urzędowe osobistości, towarzy-. 
szące mu, kamieniami, raniąc wiele osób.

W ybuch W ezuwiusza.
Neapolj 9 maja. W ybuch W ezuw iusza trw'a 

dalej i zaczyna przybierać groźne rozm iary. W pra-, 
w dzie staeya m eteorologiczna wydala uspakąjającyi 
komunikat, iz  nie ma żadnego n iebezpieczeństwa ,' 
jednakże lawa ciągle wybucha, a tu i ówdzie dają! 
się czuć trzęsien ia ziem i.

W czoraj, in.rno zakazu władz, udało się czte­
rech Anglików na szczyt Wezuwiusza —  zostali! 
oblani lawą. Tylko przezorności przewodników za-j 
w dzięeza ją , iż nie poginęh w ogniu. Odnieśli bardzo' 
ciężkie poparzenia.

W ojna  oin&lii z Transvaalem.
Londyn, 9 maja. L o rd  Robert,s te legra fu je  

z Sm aldeel pod datą w czo ra js zą : Gen. Huton dotarł 
w czoraj wraz z konnymi strzelcam i w  marszu re-j 
kognoseyjnym  do rzek i Sand, i natrafił tam na dro-; 
bne siły n ieprzyjacielsk ie. B rygada kaw aleryi Broad- ; 
wooda i oddział Ham iltona wykonały także marsz 
rekognoseyjny z pouobuym sKutkiem.

Generał Hunter donosi, iż zabrał wczoraj 
Fourteenstreans bez oporu. Nieprzyjaciel uciekł, bo-; 
stawiwszy amunicyę i pakunki.

Zagadirowy aeaztant.
K raków , 9 maja. Policya krakowska areszto­

wała zagadkową osobistość nazwiskiem Konstanty To­
maszewski. Ów rzekomy Konstanty Tomaszewski przy­
był do Krakowa z Rosyi przed kilkoma dniami z żoną 
i z juilnorocznem dzieckiem, i zamieszkał w jednym 
z pierwszych prywatnych pensyonatów.

W czoraj zwrócił Tomaszewski na siebie uwagę 
inspektora policyi Karcza, który go aresztował na 
ulicy Grodzkiej. Karcz poznał w nim osobistość, która 
w r. 1895 dopuściła się wielkiej kradzieży w Dreźnie, 
na szkodę posła bar. Mongdena. Aresztowany używał, 
rozmaitych nazwisk, a mianowicie: Konstantego To- 
maszewskiogo, Chrzanowskiego i Józefowicza.

Prawdziwe nazwisko aresztowanego nieznane. 
W  r. 1898 był Tomaszewski w Krakowie i dał prze­
robić order św. Anny na spinkę do ubrania polskiego. 
Był potem i we Lwowie, gdzie zmienił papiery war­
tościowe w kantorze Schellenbeiga.

Przy rewizyi jego i jego żony, oraz nrzy re- 
wizyi mieszkania, znaleziono 8.090 zł. gotówką, 
agrafkę złotą, broszę z brylantami wartości 2.00B 
zł., laika złotych damskich zegarków, zloty zegarek 
remontoir nr. 58739 (tirma Moser), broszę złotą z ru­
binami itd.

Śledztwo prowadzi komisarz nolicyi, Balicki.
Tomaszewski tlómaczy się, iż z powodu udziału 

w tajnych stowaizyszeniacli, został on zesłany na 
Sybir, udało mu się jednak zbiedz. —  N ie mogąc 
dostać paszportu, miał kupić paszport od niejakiego 
Józefowicza, który widocznie popełni! kradzież w Dre­
źnie i stąd całe jego nieszczęście. Za to siedział 
już dwa lata w Kijowie, ale zdołał udowodnić swą 
niewinność i został wypuszczony na wolność.

Małżeństw '0  ubiera się elegancko i robi wra­
żenie osób, należących do wyższego towarzystwa.

Proces wielicki.
Kraków. 9 maja. Dziś ciągnie dalej swe obja­

śnienia p. Slawik co do fałszywych weksli.
Fałszywe weksle gromadziły się najpierw w za­

stępstwie Banku krajowego w W ieliczce, gdy jednak 
lokowanie to było n ebezpiecznem, kierownik zastęp­
stwa Koch i buchalter Kompit przenieśli je  do wie­
lickiej Kasy oszczędności.

Przesłuchano jeszcze świadka Gralewskiego, na 
wyjaśnienie okoliczności, dlaczego likwidacya na pa­
rę tygodni pierwej likwidowała weksle, nim wniesio­
no zgłoszenie o pozyczkę. Świadek zeznaje, iż czy­
nił to na zlecenie Kompita i że uie wiedział o tein, 
kiedy wchodziły zgłoszenia o pożyczki

Trybunał zarządził odczytanie niektórych ze­
znań i aktów, stojących w związku z rozprawą.

O godz, 12 zakończono postępowanie dowo­
dowe.

Sędziom przysięgłym postawionych będzie około 
10 pytać.

W  piątek rozpoczną się wywody obrony.
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NADESŁANE.
R uhytca  „ N A D E S Ł A N E "  nie pochodzi od ledalccyi. 

Iciora Jer ea nią odpowiedzialności nie przyjm uje

Specyausta cnorób płuc i serca 
Dr. Henryk FraenKe!

mieszka obecnie t t y n e k  3 5 ,  ordynuje od g . 3— 5.

LI r .  W . M a l e s s e w s k i
b. asystent klinik, lekarskiej U.iiw. Jopiel., 

o idy iih je , ja k  daw n ie j, w  sezonie letnim
w Karlsbadzie

A lte  W iose  „U re i Stafteln'*'.
r  — —

Zakład wodoleczniczy

I D i r S t  O ł i . X © » 3 S a . C © .

W  ^ckopnjsem stewy a kolei,
otwarty cały rok. — Cenj przystępne. Oświetlenie ele­

ktryczne.

Zakład dsntystyczno -techn iczny  3. B e rge ra ,
przeniesiony został do pasażu Hausmana 1. 8. Tamże wyko- 
iin jo się sztuczne zęby i szczęki według najnowszych syste­
mów w  kauczuku i złocie bez podniebienia, tudzież 
wszelkie reparaeye w zakres dontybtyki technicznej wcho- 
,uząoe. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych, wykonuje wszelkie roboty rod gwarancyą 

przy nader niskich cenach.
Za li!ad przez cały dzień otwarty.

rozpuszczalne białko mięsne,
jest według zdania pierwszorzędnych leka­
rzy .ideałem  preparatu  oażywiajĄ- 
cego“ dla chorych i osłabionych. Działa 

Zbawiennie na norwy i rozrost mięśni.
Do nabycia w aptokaeh i drogueryach.

1736

SOMATOSA * f ” "'
,llu bo ran s ‘ , znakomity środek wzma­
cniający. Apotheke, Wian !., Opcrngasse 15.

P i & z c z a n y
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla rcu ina- 
I j k ó i t .  w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy sta­
wów, po złam aniach i zwichnięciach, w podagrze, ner­

wobólach, zwłaszcza w ischias.
Urządzenia tak co do mieszkań, jak  i kąpieli według 

wszelkich wymagań — od hiksnsowych, aż do najtańszych, 
fr z y  baseny czysto siarczanf trzy siarezano-mułowo, jeden 
porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielami po 10 
ot., drugi po 40 ct. W anny p o r c e l a n o w e ,  ra a r ra ra ro -  
jwe i  dk fcłk aiaue. Stosowanie kąpiele błotne lokalne z nie­
zrównanym  skutkiem Prospektu rozsyła zarząd. O lto ls c a  
górzysta.

Lekarz ordynujący: Dr. Al. T e i c h m a n n  
do 15 m a ja . od 15 m a ja :

Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech.

Bad Nauheim.
Willa Wanda,- Dom poleli, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkaniu, sala restauracyjna, kuchnia, 

polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 

lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. —  Z g łoszen ia : Pcnsion Yerwaltung, Y illa  Wanda. 

Bad Nauhenu, Karlsstr. 27.

c k ł wzst-.. iu j

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z .

K u r s .  iwo weki:
płuuą:

9 Si, m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-trankówka

127*-
08*50
9*5u

żądają: 123-12
58-80

0.60

(B ank  rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 9 maja.
Dzis notujemy za 60 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*90 do 8*10. lłsz«cioa na termina — *— 

do — *— - Żyto gotowe 0'— do 0*25. Zyto na termina
— * — d o — *— .Owies obroczny 5 50 do 6*— . Owies na termina 
— *—  do *— . Jęczmień pastewny 5*25 do 5*50. Jęczmień 
browar. 0*— do 6 50. Rzepak 11*25 do U*60. Rzepak nowy 
10*50 do 10*75. Groch pastewny 5*75 lo 6*— . Groc.i
do gotowania 7*25 do 15*— ■ Wyka 6*75 do 7*50 raobik 5*60 
do 6'— . Hreczka 9*— do 9*50. Kukurydza nowa 0*50 do 7*—. 
Kukurydza stara -  *—  do — *— . Chn.iel za 50 kilo — '— 
dó — ‘— . Koniczyna czerwona — *—  do — Koniezynu biała
— •—  do —*— Koniczyna szwedzka — ’— do — -— Tymotka
— do —.

Spirytus loco za 5C> Itr. gotowy 17*50 do 18*— ; patitas 
Tarnopol na tentami 10*75 do 17 50.

Uwaga. Usposobienie niezmienne.

W n G iłe il, 9 maja Dzis o godzinie 10. minut 30
przed poiud notowano: Mark. niemieckie 118*30, Kenta majowa 
9Ś*85, Węp.ieiska renta koronowa 92*&0, Akcye kredytowe
727*75, Kredytowe uęgierskie 730*— , Bank anglo-austryack 
292*— , Uu.onbank 590*— , BanWerein 51-v - , Laenderbank
452*50, Kolej pan 043*25, I nnb.trdy 111*50, Elbeidhal 478— ,
Towarzystu akcyjne Droni 370 — Akcye tytoniowe 302 50 Upi* 
ny 529*— , Run .><■—it>'■ i 61150, Prager Eisen 2215*— , 
Losy ureckie 117*50 aa wrzes. Uubte 255*75, 20-lranków — —  
Boden-Lreait — *— , Keaaiwaya — Akcye gal. Banku hip. 
— *— 4°/o Ga’, pożycz, kr. z r. 1893 — *— , 4n/o Listy zastaw-
Baukt: kra,. , L.stj To w. kredyt, ziemsk. — *— . 

i ondencya słaba.

B e t * i ln ,  9 maja. O godzinie >2 m. 5 notowano: 
Kredyty 226 25, Disconio Commandit 185 60.

Tenoencya słaba.
V:' 9 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 maja) 0*—  do 0*— , pszenica 

na ma] czerwce 8 04 do 8 05, pszenica na jesień 8*17 do 
8 18, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0 —  do 0*— żyto na maj 
czerwiec 7*22 do 7 25, żyto na jesien 7*35 do 736, kukurydza 
na maj czerwiec 5 86 do 5*86, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 —  do 0*—, kukurydza na lipiec sierpień 6*97 do 5*98, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do O*— , kukurydza na wrze­
sień pażdzioińik 0*— do 0*— , owies na wiosnę ( — 15 maja) 
0 — ao 0*—, owies na maj czerwiec 5*50 do 5*51, owies na 
jesień 5*63 do 5*64, rzepak na sierpień wrzesień 13*— do 
13.10, olej rzepakowy ua kwiecień maj 34 50 do 3Ł 50, olej 
rzepakowy na wrzesień grudzień — — do — *— .

Tenaencya spokojna.
Pięknie.
U u u a p e s z t ,  9 maja. Pszenica na fcyyiecień 0*—  do 

0* —, na maj 7*66 do 7 67, na październik 7*95 do 7.86, żyto 
na mai 6*85 do 6*90, na październik 7*— do 7 01, owies 
na maj 5 04 do 5 05, na październik 5*29 du 5*30, ku­
kurydza nu maj 5*64 do 5'66, na lipiec 6*70 do 6*72, rzepak 
na sierpień 12*80 do 12*90

Tendendencya mierna
Olerty ograniczone.
Chęć spokojna.
Pochmurno.

Wiadom ości g.ełdowe.
Wiedeń, 8 maja.

Silne kursa g ie łd  zjichodnieh, znacznie ożyw io­
nych telegram am i o zwycięskim  pochodzie wojsk 
angielskich, wpłynęły dodatnio na tu te iszy  ta rg  i 
zachęciły go  początkowo do nieco w iększj cli obro­
tów, głównie w staatsbahnach i austrynm.ich k redy­
tach. Lepsza  tendencya nie zcioiała jednak długo 
przetrwać, gdyż  wiadomości uadeszłe z klubów par­
lamentarnych, zapow iadające nieubłagalną obstrukcję 
czeskich posłów, zrob iły  bardzo ujemne w rażenie i 
odebrały g ie łd z ie  odrazu w sze lką  ochotę do w ię ­
kszych transakcyj. P raw ie  zupełne ustanie obrotów, 
szczególn ie w dzia le bankowym i kolejowym , spowo­
dowało powolne obniżenie kursów, którego nie po- 
w sttzym ały nawet kapną arb itraży berlińskiej w k re­
dytach i staatsbahnach.

T a rg  lokalny zachował stanowisko nieco od­
mienne ; i tu wpraw dzie zm alało p ierwotnie silne 
ożyw ien ie, a le nie w7 tym  stopniu, jak  w innych dzia­
łach targu, a kursa, chociaż nie utrzym ały się przy 
najwyższych notowaniach, popraw iły się przecież 
dość znacznie. W  pierwszym  rzędzie  w yróżn iły  się 
Montany, które zna lazły  poparcie w  lepszych noto­
waniach berlińskich ; siln ie trzym ały  się także  akcye 
kopalń w ęgla  na wiadomość o dalszem  podwyższeniu  
cen p rzez kopalnie angielskie. W  akcyach fabryk i 
broni podniósł się kur* początkowo bardzo znacznie 
wskutek ponownych doniesień, że  układy o dostawę 
broni tak dla Holandyi jak  i dla Portugalii, zosta ły  
szczęśliw ie  zakc ńczoue.

Późn ie j pojawmy się, ja k  zw yk le, zaprzeczen ia, 
które wpłynęły na ooniżenie kursu, pozostaw iając 
spekuiacyę w7 kłopotliwem  i niepewneui położen ia  
bodaj do nastęjm ego dnia, w7 którym  niezawodnie 
pow tórzą się dalsze zapasy m iędzy w ierzącym i i za ­
przeczającym i.

Podwołoczyska, 8 maja. Z b o ż e .  Ceny pod­
noszą się wskutek mulego zaofiarowania producentów 
z jednej strony, a w ielkiej chęci kupna z drugiej. 
Szczególniej drożeje żyto i pasza. Piueą stosownie do 
jakości produktu: pszenicę galicyjską 7*60 do 7*90, 
żyto 5 80 do 6*— , jęczm ień 4*90 do 5'75, owies 4*00 
do 4*90, biały groch G*50 do 7*— , wyka 5*10 do 5*25, 
kartofle 1*70 do 1*85.

Rosyjska pszenica z pasu pogranicznego: zóda
5*85 do 0*20, czerwona do 6*45, żyto o*—  do 5 40. 
Wszystkie ceny w koronach za 50 klg. netto stnoy# 
PoUwoloezysKa.

W rocław , 8 maja. ( Aasiona pastewne). Ruch 
na targu koniczynnym, pomimo dość posuniętego se­
zonu, był ożyw iony; zw 'aszcza koniczyna czerwoną 
liu ii^o się zajmowano, gdyż lepszych gatunków bardzo 
mato. Także i obroty trawami i nasionami rolnemi były 
dość znaczne po ceuacn bez zmiany.

Notu ją: Koniczyna czerwona średnia 50 —60 m. 
dobra 62— 66, wyborowa 68— 72 m., koniczyna biaia 
średnia 20— 40 ni., dobra 43— 55 m., wyborowa 60 
do 70 m., przelot średni 48— 55 m., dobry 58— 62 
m., wyborowy 65— 70 m., lucerna chmielowa średnia 
14— 16 m., dobra 17— 19 m., wyborowa 20 — 23 m., 
inkarnatka 25— 36 m., nostrzyk biały 35— 40 m., lu­
cerna niebieska frauc. 48— 56 m ., rajgras angielski 
13— 16 inv śląskiej produkcyi średniej 7— 9 in., do­
bry 10 — 12 m., rajgras włoski 18— 22, tymotka śre­
dnia 13— 16 m.; dobra 18— 21 m., wyborowa 22—  
25 m., gorczyca średnia 12— 15 m,, dobra 16— 18 m ., 
seradela tegoroczna 5.00— 7.00 m. —  Wszystko za 50 
kilogramów.

Łubin żółty 8 — 9 m., niebieski 7*50— 9 m., w y ­
ka 13— 15 m . , peluszka 14— 16 m . , bobik koński 
12*50— 14 m., gryka srebrzysta 17— 19 m., brunatna
16— 18 m., siemię lniane 23— 26 m., groch „V ictoria “
17— 22 m. dobry żółty 14— 16 m., zielony 14— 17 m. 
W szystkie ceny za 100 kilogramów.

Londyn, d. 7 maja. (Metale). Miedź Cliili - 
bary w gotowym  towarze Ł  75*15, a z terminem 
3-mies. Ł . 74*15. —  Cyna : Straits w  gotowym 
towarze Ł . 136,5, a z termin. 3-mies. Ł . 135,12,6. 
—  Ołów hiszpański Ł. 16*17,6, augielski Ł . — *— . 
Cynk, zwyczajne marki Ł . 21 ,15., specyalne mar­
ki Ł . — .

l a k a ,  6 maja. (Nafta). Nafta na Batum 
w miejscu 40 do 41, nafta morska 28 do 29, ropa

w miejscu 17*75 do 17 50/HMazut w miejscu 17 25 
do 17*75 kop.

Z o o s e  n a  t a r g a c h  z a g r a n i c z n y c h .  W  cią­
gu okiesu sprawozdawczego, w międzynarodowym 
handlu zbożowym nie zaszły żadue zmiany. Moźnaby 
powtórzyć dokładnie to, co powiedziane było w (S la - 
tiiiem sprawozdaniu. Oczekiwania, że warunki atmo­
sferyczne wywrą wpływ  ożyw iający ua targ spekula­
cyjny zawiodły. Zdaje się, że powszechnie rolnicy za­
dowoleni są z powietrza, jakkolw iek me brak skarg 
na szkody miejscowe.

Dowozy farmerów w Stanach Zjednoczonych 
zmniejszyły się ponownie. Rówmeż zapasy skontrolo­
wane uszczupliły się o 2 415.000 buszli —  i wyno­
siły 52,471.000 buszli. W ywóz z Argentyny zumiej 
szył się. Na targu berlińskim obrót był bardziej 
ożywiony.

W  sprawie reform y ustawy przemysło­
we! Wiedeńska Izba handlowa wydała juz swoją op7 
tiię o projektowanej przez rząd ziniume §§. 59 i 60 
ustawy przemysłowej. W  referacie podniesiono prze- 
dewszystkiem potrzebę szeregu zmiau w  projekcie rzą­
dowym, głównie w kierunku złagodzenia projektowa 
nego przez rząd ogramczeuia praw agentów.

Konterencya Izb handlowych. Konfereu- 
cya przedstawicieli prawie wszystkich austriackich Izo 
handlowych i centralnego związku austryuekioh prze­
mysłowców zajmowała się dnia 4 b. m. kwestyą je ­
dnolitego postępowania, wobec wznowienia autonomi­
cznej taryfy ciowej i postanowiia zapomogą aukiet, ma­
jących się zebrać w Wiedniu i sformułować życzenia 
austryaekiego świata przemysłowego i uzyskać zgo­
dność interesowanych co do kilku kwesty! spornych.

Państwowa ila d a  kolejowa zbierze się 
z początniem czerwca. Na porządku dziennym, między 
inuemi jest także sprawa t a r y f  o k e p o r t o w y c b, 
których poprawienie jost już tak dawno przedmiotem 
usiluyoh starań interesowanych i rozw lek łym  obrad 
rozmaitych zwoływanych ad hoe komisyj i komitetów.

Przeciw  terminowemu handlowi zbożem. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń cz.. sksego Sejmu re­
ferował poseł W alter sprawę zapobieżenia nadużyciom, 
połączonym szczególniej ua giełdach z terminowym han­
dlom zbożem. Referent postawił wniosek, aby domagać 
się od rządu ograniczenia handlu terminowego ua gieł­
dach, tudzież zwracauin baczniejszej uwagi na interesy 
gicldow7e w kierunku uniemożliwienia czystej gry nu 
zniżkę. k

U lg i taryfowe dla, austryackiej nafty. 
W edmg relaeyi austryacldego konsulatu z Norymbergii, 
została, generalna dyrekeya koiei bawarskich -upowa­
żnioną przez ministerstwo do przyznania ulg taryfowych 
dla nafty austryaekioj w tym samym stopniu, co dla 
nafty rumuńskiej.

Podwyższenie yedutku giełdowego  
W  Uiemczecn. W celu częściowego pokrycia w y­
datków na fletę, został w parlamencie niemieckim 
przez centrum przedłożony projekt ponownego opo­
datkowania giełd. Wobec tego jednak, że istniejący 
juz podatek giełdowy jest bardzo wysoki, spodziewają 
się w Niemczech, żo projekt upadnie.

W ęg la  w  Wttrszawie dotychczas są sprzeda­
wane po cenie przez rząd naznaczonej 99— 105 rubli 
za wagon, a. 1*20 rs. za cen tu. ni. Kopalnie przy tein 
zrobiły doskonałe mteresa, i tak akcyjne towarzystwu 
Sosuowice v.ypiąci!o 13 pre. dywidendy, zamiast 10 pre. 
w roku przeszłym.

&tan zasiewów w  południowej Bosyi. 
W edług ostatnich wiadomości, stan zasiewów w połu­
dniowej Rosyi przedstawda się bardzo niejednolicie. 
Z powiatów południowy cli guberuii pouoł.sku-j (jam- 
pulskiego i innych) donoszą że pszenica przezimo­
wała dobrze; w powiatach środkowych skarżą się ua 
uszkodzenia w zasiewach; w rejonie kolei fasto.y- 
s R i oj w guberuii kijowskiej zasiewy tak ucierpiały, 
że zachodzi konieczność powtórnego siewu. Żyto wogóio 
przedstawia się lepiej, niż pszenica, aie tylko ua grun­
tach włościańskich.

Niewypłacalność. Związek w ierzycieli ogła­
sza między innymi niewypłacalność Mojżesza D iii* a 
w Przemyślanacli.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

; « S S O W 8 l i  1.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 maja b. r

Mi:hat Muller z Kluwiniec, Ferdynand Paar z Jaworowa, 
August Rube z Hanau, Jozef Schmahl, Arnold Winder Z Wie­
dnia, Stanisław Mizerski z Truskawca. Józef W  ollner z Wiednia, 
Dmytro Hanuszczak z Perectnńska, Emilian Dressel z Kocmama, 
dr. Leon Fleischmann z Kozowy, Bogusław Solawski z Niska 
Kazimierz Łabęcki z Krakowa, Maksymilian Opatowicz z Tarno­
wa, Eugeniusz Diiltz z Krakowa, Jan Zieniewicz z Duszawy,, dr. 
Grzegorz Litwinowicz z Stanisławowa, Teodor Saprun z Koio- 
drub, Jan Wospil z Łopatyna, Leon Kański z Tarnopola, Ks. A. 
Krzicki z Chaszczowania, Witold Kamiński z Monasterzysk, J. 
L. Stempler, Leon Graner z Stanisławowa, Mendel Schalit z Tar­
nopola, Aron Weissenberg z Drohobycza, Feiwe7. Taube z Wer 
biąża, Jetti Huttner z Zi.bcza, Gusta Aschkenazy z Bobrki, Adolf 
Geisler z Schonbrunu, Kurol Sznajdrowicz z Wiednia, dr. Antoni 
Palia z Przemyśla, Wilhelm Wagner z Bielska, Michał Duie z Ro- 
lów, Ludwik Barcza z Budapesztu, Michał Baum z Pov>oioczys' 
Maks Obenauder z Jasła, Ignacy Stern z Jagerndorf, ten Leberl 
z Wiednia, ks. Daniel Kociuba z Zarwanicy, Rudolf Wados z Wie­
dnia, ks. Piotr Biliński z Zarwanicy, Bronisława Żelechowska 
z Korczowa, Eugenia Skarżyńska z Żurawna, Wiktor Ostro wsi i 
z Zawałowa, Bernhard Kimelmann z Bukowiny, Marce,. Slawiń 
ski z Sanoka, Moryc Hónig z Wiednia, Stanisław Łukawiccki’ 
Maryan Leopold z Borysławia.
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O S O B Y :

Floria Tosca 
dcarpia, prefekt pollcyi 
Marti) C ivaradossi, malarz 
Cezar Angelotti
Mary a Karolina, królowa Neapolu 
Margrabia Attayanti 
Księżna Orlonia 
Wicehrabia de Treville  
Faissielb
Caprioli, szambelan 
Gennnrino, pomóonil; Maryl 
Kawaler de TrivaV<i 
Senfareli 
Spoletto, kapitan 
Schiaronne
Calometti, urzędnik policyi
Cecclio, służący
Kuzubiasz, kościelny
Froelich, generał
Prokurator
Szambelan
Pisarz sądowy
Sierżant
Lucyana, pokojówka 
Klucznik

pni Zapolska 
p. Zawadzki 
p. Woleński 
p. Hierowski 
pni Kwiecińska 
p. Kwiatkiew icz 
pni Chmielińska 
p. Zejdówski 
p. Różański 
p. Antoniewski 
p. WysocKi 
p. Jasielski 
p. Patluszeńko 
p. Bielecki 
p. Walewski 
p, Huget 
p. Podhorski 
p. Neuman 
p. Jasiński 
p. Malski 
p. Recheński 
p. Tchórze wski 
p. Sierpiński 
pna Micińska 
p. Trojanowski

Rzecz dzieje się w Rzymie w  r  1800, 17 czerwca

W  P o c zą tek  <> g o d z in ie  t la .

C O L O S S E U 1
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I

;p © c l IE3IE3.Ifc'T2=jS,I 1«A_

W span iały  pi ogram.
Codziennie przedstawienie. —  W ystęp najznakomitszych 

artystów świata. Japońska trupa kiogoka. Teatr Kolibrów , 
Knsucki ze swemi małpami. Signor Ghezzi w  now ej kome- 
m  Mad, Odesko, malarka piasaiem i dymem etc. —  W  nie­
dzielę i ś więta dwa przedstawienia. Początek o godzinie 8 
wiecaorem. Ceny biletów podane na afiszach Bilety w cze­
śniej do nabycia w  biurze dzienników P l o h n a ,  ulica Karola 
Ludwika. 250l

•  t»  wszelkie zapytania  
odpowiada Ailniint 

strac.ta ty Iko po o t r i y  
in.iuiu 5 et. m ark i.

Drobne ogłoszenia.

& Prezerw atyw y francuskie 
najlepszej jakości, wy­

syła dyskretnie handel ga­
lan tery jny  Swaryczowski ego 

Tarnopolu, tuzin 150 i ‘.‘ zł 
40 ct. lic j delikatniejsze rybie  
3, 4 i  6 z,Ir. Towar świeży.

2385

[ t'iipno i sprzedaż.

Zastawianie losów
je&t zbyteczneni, można je  
bowiem sprzedać . -e sonie 
losy na ra ty  miesięczne 
odkupić. In torm acy i udziela

KANTOR WYMIANY

WIKTOR CHAJES i Sp,
Lwów —  Sykstuska I. 8.

Losy gdziekolw iek zastawio­
ne wykupuje się. id-83

jM ta g ie ]  w  dobrym stanie 
ITR . tanio do sprzedania. — 
Wiadom. w Admin. „ó>łowa“.

2523

Z iem niak i
zakupuje Stanisław G urgu l 
W Krakowie. 2526'

F ortepian k ró tk i bardzo 
dobry dla początkują­

cych, bardzo tanio do sprze- 
nnia. Żółkiewska 12. 2514

W  księgarni Gubrynow i- 
cza i  Schmidta są do 

nabycia Hruzika skrypta do 
pierwszego egzaminu kancela­
ryjnego z wykładów w sądzie. 
Cena w e Lw ow ie 2 korony 
z przes. za zaliczka 2 koron 
65 hal. ' 2519

U / y b o r n a  k a w a  Vs kilo 75 
ct., „Syryusz* n i 3 Maja 

1. 2, Lwów 2387

M feryginalne paryskie p re - 
zerwały wy, najlepszej 

jakości w  największym wy­
borze dla Panów i Pań, od 
P20 do 6 zł. za tuzin, sprze­
daje i  wysyła dyskretnie 
ty lko druguerya Śchenkera 
we Lwowie, Słoneczna. (2428

maszyn do szycia do wy 
bora Najlepsze do haftu. 

Ratami 66. gotówką 60 zł. Na­
uka haftu bezpłatnie. Proszę 
żądać eonniki. Józe f Iwanicki 
Lwów, Akademicka 26. 2494

Szparagi ogrodowe rozsyła 
w dow olnej ilości Zarząd 

dóbr Zameczek, p. Żółkiew, 
po 60 ct. za kia., co 10 dni 
ceny niższo. Odbiorcom przez 
i ały sezon znaczny opust. 
Zamówienia adresować; O le­
arczyk, Żółkiew. 2-50S

U o m i n i o ,  że wełna i roz- 
),ar o 30 proc. podrożały 

sprzedaję kołdry i materace 
jak długo zapas starczy, po 
dawnych cenach! Skład i pra­
cownia kołder i materaców 
Józef SCHUSTER, Lwów, K o­
pernika 5. Cen .i ki gratis. (1937

{S R o w e r y  z najlepszych fa- 
■"-w bryk najtaniej +ylko 
w  handln Ed. Ba W R AN K A  
Lwów. 2055
K portep iany  i  pianina 11 owe 
*■ lub przegrane, najtaniej 

sprzedaje J.Ji. Kubesaa, tór- 
-rianom istri ul. Kurkowa 

i  6. 2301

iny długie od 10 zł. 
Łaźnio pokojowe, 

po 2 zł. poleca Ferdy- 
Rourdon, •jagiellońska 2.

2333

Prosim y raz sprOtiowau, lo wystarczy
Prawdziwa wschodnia

Fiali Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

naj wydatniejsza.

FiaO -Kawa figowa
najlepsza domieszka do kawy. 

Za dobroć się gwarantuje.
I V  Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej kn y sło­
dowej ,1S. E tn  I i ,  Wiedeń, 
VI/2, Millergasse 20, założona 
w roku 1860. 24

We Lw ow ie u J o z e f a  
K a m p la ,  ul Kołłątaja 1.

francuski, kuracy jny  odzna­
czony na Wystawie lwow­
skiej, cała flaszka 3'50, pól 
flaszki 1 80, ćv ie rć  da; ^ki 
1 złr. —  do nabycia tytko 

w  handlu 2335

Leonarda Soletkiep
Lwów, ul. Batorego 2.

F ilia : ulica Zielone I. 4.

f T iprzt-dam gabilotki, lady, 
lustra, Żółkiewska 8 u do­

zorcy. 2t>00

fiiternsy inajątkcw6
i  J ia a f . e w c .

i warsztat kapelu- 
sz.iiczy, bardzo dobrze 

się rentujący, od 15 lat na je- 
dnym z najbardziej ożyw io­
nych punktów miasta prowin- 
cyonalnogo, natychmiast do 
wynajęcia razom lub boz kon 
ces.yi. Adr.: Goldstein, kapciu- 
sznik, Brody. 2513

Ir z prowineyl, 
z płacą 1500 

zł. rocznie, pragnie ożenić się 
r przystojną, inteligentną panną 
luc młodą bezdzietną wdową, 
z odpowiednim posagiem. Spra­
wa seryo trakto wana Zgłosze­
nia prsyłae należy po, A. S. 
Agoncya dzienników, Pasaż 
Hnusmana, 9. 2439

Zakład k lim atyczny i wodo 
leczniczy, otwar y  od dn. 1 
czerwca do l października. 
Cenniki na żądanie. 2529 

Zarząd.

W lSrzuchowlcach pod
Lwowem, Zakład wodo­

leczniczy wraz z pensyonatem 
cały rok otwarty Miejscowość 
ze wszech miar prześliczna, 
stosunki zdrowotne wyborne. 
Lesarz, poczta, te legra f w miej 
scu. Dojazd koleją. Pow ozy na 
żądanie Ceny bardzo przy­
stępne. Zgioszenia przyjmuje 
Zarząd. 2057

BiJkO sprzedania 10 morgówr 
-R™ gruntu na przedmieściu

f ródeckim, o dwu frontach, 
sążeń kw. po 2 kor. 11 ind. 

u p. Henryka S ch ille rą 
droga Lubieńska 4. 2412

(h ik lep ik  z trafika, tanio do 
sprzedania zaraz. Adr 3 

w  Administr „Słowa". 2472

z ł r .
netto przynoszący f o lw a r k .  
200 mórg. obszaru, wydzierża­
w iony włościanom, w okolicy 
Bochni, mogący być tymże 
dzierżawiącym po 400 zł. prze­
ciętnie rozparcelowany, lub 
też tak jak  jest: 25 morgu
gruntu i budynki na letnie 
mieszkanie dla siebie, reszta 
w dzierżawie pozostawiony, 
jest za cenę ca 60.000 z ł ,  na 
czem ciąży dług bankowy złr. 
36.000 złr. d o  s p r z e d a n ia .  
Do pokazania i portraktaeyj 
upoważniony p. Jan Strychur. 
ski, Kraków, Jagiellońska 7- 

2463

I
n bbbaa— M m cm a— a— ■■

fczlaiiia i sklepy, j I posany | za|(|l!ja

W c l  n ie  mieszkanie w Maje- 
---M rówce 4 pokoje, weranda 
kuchnia do najęcia. Wiadom. 
Gołębia 7, u właściciela domu 

2197

Kawalerskie 2  pokoje, przed­
pokój, I. p., Grodzickich 

1. 2, róg Dominikańskiej i Ryn­
ku 2285

53 'f lica Mikołaje 15. 4 poko- 
**LJ ye, przedpokój i  kuchnia 
do wynajęcia. 2313

eleguncko umeDlowany 
dla starszych inteligen­

tnych Panów u jednej wdowy 
do wynajęcia. Dl. Zyblikiewi- 
cza 1. 38, w parterze. 2447

W illa w Sko>em na Storoż- 
ce do najęcia. 5 p o ­

koi, Weranda, dv Je kuchnie, 
ogród, razem lub ne dwie 
party  e. Blizsza wiadomość 
u właścicielki, ulica Kalecza 
1. 20, 1. p. 2510

Doniesienia różne.

C H O R O B Y  weneryczna
obojga pici i zastarzałe, skór­
ne choroby kobiece i narządu 
moczowego t ę c z y  radykalnie 
specyalistu ID r  IT ^ r is c it . .

itaźmierzowska, 3 II. piętro. 
Mlkroskopiezne badania cho­
robotwórczych gonoKoUów  

w godz. od 8— 10 i 2— 6.

M omendant c. k. żandar- 
m eryi na Bukowinie, 

izraol., w  12 r. służby, z pen- 
sya 1.800 k., życzy  sobie po­
znać piękną pannę, lub bez­
dzietną wdowę, w  wieku do 25 
lat, z majątkiem, w  celu mał­
żeńskim, zgłoszenia z dołą­
czeniem fotog. pod „Przyszłość* 
do Reaakeyi „Słowa*. 2527

F abryka pierników przyjmuje 
zamówienia z prowineyl 

od 2 koron, fta zadanie wvsy- 
ii wzory pod firmą- Józef 
Walewski. Lw ów -P, dzamcze, 
Tkacka 3. 2*405

jSfnstitutrice franeaise cher- 
che jtluce, campagne 2 

mer. „ Violette“ p.-r. Leopol.
24ó6

Odziióczcno w  r. 1894 n a jw yższą  hono­
row a  naarodą c. t M inisterstwa handlu.

F A B R Y K A
Szeliyi Łjszkiewicza inżyniera

-c y e  L w o w i e  
ulica Św. Marcina liczba 29.

p o le c a :
A sfa lt w g o rą cy m  s ta n ie  do 

izoLacyi fundamentów, oraz 
do osuszania zaw ilgoco­
nych ścian iv pomieszka­
li i ach. N is z c z y  bezpowro­
tnie gorącym  asfaltem  — 
grzyb drzewny.

T ek tu rę  as/autową ognio- 
trv/ałą do k rycia  dachów 
od 20 cent. za 1 zn .Q  

Lale asfa ltow y i  S m o lę  dy- 
sty low aną  bezwodną do. 
konserwacyi d a c h ó w  i 
drzewa.
Elastyczne piyty izolacyjne.

iCśT Fabryka wykonywa po­
krycia  łachów i  reperacyę  
swoimi robotnikami. ~*  Jfc.

Taleion u .  2A0.

S ze lig i l.y szk is - 
ic icza , inżyniera  

w Lwowie p o l e c a  Óachy  
holzem enlowe nie wyma­
gające wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i  reparacyi, 
w iecznej trwałości. 1795

Wielki skład mój

■tellar<a.i-w
kul i k ijów  bilardowych, pole­
cam wszechstronnie. Z głębo­
kim szacunkiem Maurycy  
*.int.-;;szelv fabryka bilardów 
Lwów, Skarbkowska 43. 2056

u ) L>oszu!ci,ivane.

MŁODA inteligentna panna, 
mówi po polsku i niemiec. 

szuka jak iegokolw iek zajęcia. 
Z głos z. p.-r. „Zajęcie 20*. (2522

A/JŁ0DY, zdolny, energiczny 
-1-YJ- ek„nom, z szkołą rolni­
czą, dłuższą praktyką, chlu- 
bnemi świadectwami, pozosta­
jący na posadzie, życzy  sobie 
takową zmienić od 1 sierpnia 
lub zaraz Powołuję się na re- 
komeiidacyę miejsca, gdzie 
obowiązki połnię Przyjm ę 
w kraju lub w Królestwie, — 
P.-r. „Roln ik* Strzeliska nowe.

2530

j fM c 0BA młoda, inteligentna, 
obznajomiona wszech­

stronnie z gospodarstwem w ie j­
skim, poszukuje posaJy do sa­
moistnego zarządu. P.-r. „B.* 
Turylcze 2518

P i "  jncypient adwokacki po- 
szukuje posady na pro- 

wincyi. Post.-r. „A. Z.* Lwów.
2511

Rfesoba młoda, inteligentna, 
"  poszukuje do tow arzy­
stwa na wyjazd do kąpiel, lub 
zarządu. P -r. „M. S.* Lwów.

2509

]® R  lody handlowiec z egza- 
minom buclm lterycznym  

z dohromi świadectwami, po­
szukuje odpowiedniej posi.dy. 
Adres poda B iuro gazet H o l- 
lendera, Sykstuska 2. 2467

b) Zaofiarowana.

r jfa ra z  znajdzie posadę zdoln.
bufetowiee, ubznajomiony 

z handlem delikatesów- Gliń­
ski, Pasaż Hausmana 2520

I h r  Leon Turnheim , adw.
w Turce koło Chyrowa 

poszukuje rutynowan. kou- 
cypienia. 2528

^ .u b je k tu  zdolnego do han- 
dlu delikatesów , poszu­

ku je  Juliusz H olzer v Rze­
szowie. 2515

i bw okat w obwodowem 
mieście poszukuje lAon- 

cypieutu Bliższa wiadomość 
w biurze Plohna. Lwów. 2008

A ptekarz Kurzrok w Żura- 
wnie poszukuje prakty­

kanta. 2213

djjSisofca do ze jęć domowych 
i szycia, potrzebna, ul. 

Kalecza 9a. 2478

T a k la d  fotograficzny L. Ma- 
^  jewskiegc w Tarnowie, przyj­
mie zdolnego retuszera do nega­
tyw ów  i pozytywów, obznajo- 
micnego ze zdjęciami, od 15 
maja rb. lub najpóźniej od 1 
czerwca. Oferty przyjmuję naj­
dalej do 20 mąja br., posada 
stała. 2507

W^konoma-rządcę poszukuje 
-R-4 zaraz zarząd dóbr Pod- 
lipce, pocz. Płuchów, kaucya 
wymagana. 2477

A pteka w  Gródku poszukuje 
rutynowanego magistra 

2367

A ptekarz A F ?T  w Turce po­
szukuje magistra i pr Ic- 

tykanta*. 2695

Panienka młoda z językiem  
niem ieckim , potrzebna do 

lekkich czynności w han Tu. 
W ia domość w  AJm inisire.cyi 
-Słow&“. 248!

p O a u it i  fo iicU a U a i-y i ay - 
Dwl s t fc -n a ty c z n e j mlzmlu 
w  odrębnych kursach gremial- 
nyoli Panom i Paniom L. F 
Yeltzó, Lwów, Krakowska 7. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołudnia.

D la tego  tak  ta n io , bo n ie  n a  fro n c ie '.

A n i k i r  L a n  zam. t
Mjuniarka tve Lwowie. ►

Rynek: 1. 15, parter i I  piętro (wchód przez sień). >
Poleca swoją pracownię i magazyn kapeluszy dam­
skich i dziecinnych, jakoteż różnych towarów modnych 
i dodatków do kapeluszy po najtańszych cenaci;.

Przyjmuje się kapelusze do ubrania i przerabiania.

L W 6 W S K I  A K C Y J N Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3 , I. piątro

Luziela pożyczki na zastawy: 

Kosztowności w szelk iego rodzaju, 

Papierów  wartościowych i 

Przedmiotów oennych w ogóle 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 

wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 3-1 1 3-6.

/«r>
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Hera-Promętheuą
Towarzystwo akcyjne j 

dla produkcyi karbidu i acetylenu j
• W I 3 K 1 X. i

T e g e tt l io f fs t ra s s e  n r .

Dosiarcza  U r z ą d z e ń  
o ś w i e t l e n ia  a c e t y le n o ­

w e g o  dla osób prywatnych i m iast; wykończenie nat 
zupełniej fachowe. 1642

C e n t r a ln y c h  s t a c y l  m iejskich już 8 w  ruchu, razem 
około 15000 palników Postępowanie przy czyszcze­
niu D. R. P. Nr. 98.762 i 108.244 odpowiadające naj­
ostrzejszym wymogom — a w praktyce z pomyślnym 
zastosowane skuWiem C u le iu m -  C a r b id  ty lŁ to  
w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  z  z a g w a r a n t o w u n ą  
n a jw y ż s z ą  p r o d u k c y ą  g a z u .

R u ch liw y ch  zastępców  p o szu k u je  się. wszędzie.

Najłagodniejsss miejsce klimatycane
■ w  n i e m .  -połwLd.. T y r o l u ,  

bezon od 1-jo września do 1-go czerwca. - £ J t  
Prospokta przez Zarząd kąpielowy

1.000 iiopert |
w bardzo doorym gatunku, z drukiem firmy

( i o r m a t  ( j-w -p ie c ln i)

za 7 kor. 20 hel.
wras z przas. pocztową, -wykonują

Drukarnia „Słowa Polskiego"
w e  L w o w ie .  

C horążczyzoa 17-19. 
} » 9 S 9 c 9 S 3 & S &  -



8 „ST OWO POLSKIE*1 Nr. 217 z dnia 10 maja 1900.

p j i d r  t ł u s t y , biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i 90 ct. —  Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25. 30, 40, 50 ct.

JAN IHNATOWICZ
Sklecy Własne: we Dwoicie, Krakowie, Prze­
myślu, Czcrniowcach,  o r a z  we wszystkich  p ierw szo 
rządnych apteka#] rtrogasryach, sklepach i zak ł. fryzyersk ieh

Sasezonjetr.:!!
Kręgle, Kule i

z drzewa Lignuni sanctum

Lawn-Tennis
Rakiety i Piłki

do Lawn-Tennisa,

Krokiety i Hamaki
dla dorosłych dzi ci,

Przyrządy pns ip ie
p o l a  o 5 o w a 1

H u ś t a w k i  o o r o t a
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4

51
FLIRT

w  VI obu S .

gr Najlepsze
t u t k i  i b ib u łk i »

w książeczkach 
z nutpir n i w śegjo

“N77" , Z tT Ie JT j^ o jo^ w sl^ ie^ o  we Lwowie.
a j -  W siądz ie  do nabycia. "7*XL

Prerssior̂ dsy im towarowy
w śródmieściu we Lwowie

eto sprzedania iub wynajęcia.
Wiadomość u adw. D r , Mayera we Lw o­

wie, ul. Hetmańslca t>. 2521

warzsywne 

i  k w i a t o w e

2517 poleca w najlepszej jakości

Zakład ogrodniczy i skład nasion

M i k o ł a j a  W o l i ń s k i e g o
Lw ów , dj . Mc.ryacKi 3

JtźS" Na łaskawe żądania cenniki franco. "&ŁŁ

fcj

F .  K o r n e c k i  i  Sp»
w e  L w o w ie  (Pasaż; H au sm an a ).

Magazyn towarów bławatnych|
poleca, 210O

Płótnu, chiffony, szyrtingi, chu­
steczki, ścierki, ręczniki iip.

SfComplełne wyprawy
C E N A C h  N A J N IŻ S Z Y C H .

Tylko na krótki czas zniżył ceny
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 2480

l). BERGTRAl®, Jagiellońska 24
tussin w izytowych fotograflj złr. 350

9*_n *» n ■» ^
„ gabinetowych „ „  9-—
» >' n m O*
»  makait. „
» » n
„ bodair

1
Vs
1

>/2
1

Vs
1

v«

12 - —  

7'— 
15-— 
10 -—

Grupy j tableaus po cenach najniższych — Zdjęcia 
wykonują się bez wyjątku niedzieli i  świąt i bez 

względu na pogodę od 8 rana do G wieczór.

—  I T T -  I T

S A H A T O E Y U H
(D um  Zd row iu )

D r a  E u g e n i u s z a  W a j g l a
we Lwowie przy ul. Hansnera I. 11 (te lefon nr. 678)

przyj ..uje choryek nu stały pobyt, celem leczenia 
wszelkich chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysło­
wych. Wybór lekarzy dowolny. Bliższych wyjaśnień

udziela zarząd. 2 2 l 3

sezon wiosenny i letni
1 9 0 0 . 1961

Prawdziwe berneńsKie materye
Odcinek 3'I0 .ntr. długi, w y-( fl. 2 75, 3 70, 4 80 zdobrejr -

starczający na kompletny I. 6 00 i 6 90 z lepszej | I
garnitur męski (surdut, spo-. fi 7-75 z wybornej 
duie, kamizelka) kosztuje n. 8 65 z jeszcze lepszej 2

tylko: Vfl. 10.— z najlepszej )  a  I
Odcinek na czarny salonowy garnitur fl. 10, Jakoteż materye na zarznt-
ki, kostyuroy dla turystów, najiepsae kamęam y etc. etc. wysyła po ce­

nach "fabrycznych zaszczytnie zuana firma:

SlfiCfilri-liMIIOE w Ifeernie
fa b ry c zn y  sk ład  sukna.

W zory gratis franco. •- Dostawa wedle wzorów zagwarantowana. -  
rzyści. jakio P. T. kupujący u tej firmy odnoszą, są znaczne.

ą* u“i_ru“i_n_r i_f iXî ijrxriJTJTJT̂ Tjnjr“TXijr̂

K a w i a r n i a  i , 'C o r s o '
W  Słowie Dolskiem z dnia 5 maja br. umie- • 

ścił ktos anons, że ja  sprzedaję p i w o  o k o c i m ­
s k i e  na miary i szklanki. Ponieważ od założe­
nia tej kawiarni sprzoduię wyłącznie t y l k o

fPiwo ekspo
Lwowskiego Towarz. akcyjnego browarów

ku zupełnemu zadowoleniu inoieli P T  Gości i nie! 
myślę wcale zaprowadzać innego piwa, przeto pro-j 
stuję ową mistyfikacyę wymyśloną przez kogoś.

Merman M iłter
K a w ia rn ia  „C o rso *1

2457 la l  K a r o l a  X .-a-ćL-wlłs-a 1. -5=1 (I. piętro), 

V jn jT J T J T J T J T _ r t J T jn j  n e n _ r u r L r L T - j " i j ~  s

Newy skład kół do jazdy
z  jtaA ory lr a n g - ie ls lE ic łŁ  1 a a lo n a ie o ls io łŁ

i hfiagazyrc sportowy

Władysława łukasiewicza
Lw ów , ul. Au:&demicK& 26

W wentery 
Satuce 
Pończochy  
Kokf.wiezki 
P isk i, dzw onki

poleca po najniższych cenach 2446

Koszule dlaturyst.Czapki
Siodełka i torebki 
Latarki acetylen. 
Karbid w  puszk. 

i na wagę

Płaszcze gumowe 
Szlauchy 
Kasetki do napr. 
Cyklometry

W arszta t repa ra cy jn y . 
iLaw ii-Teiin is, Croquet, Football.

Vi matm sza

(3 - łó ‘X ^ rL 0, •W 3r g ,x'gb33.a. 9 0 . 0 0 0  t s c r .

na OOi
*> lo

C iągn ien ie  15-go m a ja  r. 1900. 

P R O M E S  I T

losy aiistr. Zakładu kred y tó w . L  Em .
sprzediiją po po 2 korony i stempel 1 korona rasem  3 korony. 

Dom bankowy i kanlor wymiany:

S o 3 s 3 , . l  i  Z L 5 . l i . e 2 T L ,  Z L - w  ó “w
*£5r* Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą,

F a r b y  p u k o ^ t o w e
umiejętnie sporządzone, na najlepszym prawdzi­
wym lnianym pokoście tarte. W szelką gwaraneyę 
przyjmuję na siebie co do trwałości tychże, utrzy­

mując takowe we wszystkich kolorach.

N iezawodny 
środek do 
przechowa­
nia futer 
i ubrań.

p  f  poleca jako 
_ Nowość handel 
arb i materyai.

r0. T.Winkklora Syn
Lwów, Rynek 28.

Nowość dia Part!
T y lk o  za h  z?.

w yu czam  s u m ie n n ie  i  n - |
c z c iw le  krój francuski, 

podług „Journalów“

-E"1 Xa O  ZES -̂ L. j
szkoła kroju i szycia 

Jagielloński 7. (róo 3 Maja) j
Sprzedaję formy żakietów, j®1 

stanikówitp. Zamówienia z pro- | 
wfncyi odwrotną pocatą. 1759 yk

A łTajnowaze

i CZAPKI
poleca,

Kazimiera B: elesyk
Lw ów , Halicka 21 

Illustrowany cennik na żądu- 
nie franco 2303

D o konserwowania i  
zabarwiania

K o w o ś i

pal!
f  S lo ic o ś ć !

parkanów  
sztachet, ogrodzeń, belek

Carbolineum prawdziwe 
Ter pogazowy i drzewny 
Tektury ogniotrwałe 
Szczotki do teru 
Cement i Gips 

Wapno hydrauliczne 
Konewki do gaszenia ognia 
Konewki do pojenia koni 
Hegary, trokary i przepy- 

chacze dla bydła 
Sól kamienna i glauberska

Pasy dc maszyn skórzane 
i konopne 

Spinki i krucze do tychże 
Węże i płyty gumowe 
Płyty i sznury asbestowe 
Konopie włoskie i krajowe 
Knoty do panewek 
Bawełna i kłaki do czy­

szczenia 
Tłuszcze i oliwy do maszyn 
Oiejarki szklanne i blaszane.

Poleca po niższych cenach niż wszelka konku­

rencja, ręcząc za dobroć towarów 2304

0. T . W IN C K L E M  S Y N
L w ó w  —  Rynek I. 28. Lw ów .

Paryskie specyalnosci gumowi
dla 2516

P a n ó w  i  P a ń
Cenniki z illustrac. w zam­
kniętych kopertach dyskre­
tnie za nadesłaniem m arki 

pocztowej.
Dom ekspoi to * y

, w ów, ulica Ogórkowa 1. 2.

/O ci. pól j/nuuy niezrówna- 
kilo *•”  »■ * nej dobro­

ci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
Lw ó w , Batorego 2. 

F ilia  ulica Zielona liczba 4 
5-kilowe wuroczki franco wy. 
syłam do wszystkich m iejsco­

wości. 2336
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Z m i a n a  l o l i a l u !
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem  W ie lce  Szan 

Publiczność, że m oją  2487

F A B R Y K Ę  P A B h l F I ^ W
od lat 36 istniejącą w S T A N IS Ł A  \V0 W IE, p rzy  u ] Kazi­
m ierzow skiej, przeniosłem do domu 1. 664 p rzy  ul. Bclwi 
derskiej za rogatką, po lew ej stronie. Zwracam uprzejm  ie
uwagę, że posiadam wielkie zapasy parkietów  z dobrci * 

w rozm aitych deseniach i  mogmatervału '.oborowego 
zadość uczynić wszelkim wymogom.

Składając niniejszem wyrazy podzięki za dotychczas 
doznane względy W ielce Szanow. Publiczności, polec ir 
m oją pracownię i  nadal, kreślę się z poważaniem

Seu lem  B re th o lz .

Najmocniejszy, najwyżej położony zdrój stalowy na lądzie sta 
łym najodpowiedniejszy zakłao lydropatyczny Europy wscho­
dniej przy ujściu Dorny do Złotej Bystrzycy. Sezon od 
1 czerwca do 30 września Na ostatniej stacyi kolejow ej 
Kimpolung liczne okazye przy każdym pociągu Teatr, 
koncerty, Lawn-Tennis, krokiet. W ycieczk i w  okolice wo­

zem, końmi, tratwą

e « k l t N A Bukowina

Kąp.ele w nowym, pomnikowym domu zdrojowym wydaje 
się wedle najnowszej metody, kurncyę hydropatyczną 
przeprowadza wyćwiczony personal. Kuracya mleczna, 
żętyczna i dyetetyczna. Mamy dom zdrojowy, eleganckie 
jadalnie, sale koncertowe, kawiarnie, pokoje do gier, sale 
bilardowe i muzyczne. Wodociągi, kanalizacya. Na zamó­
wienie rezerwuje zarząd pokoje w hotelu kąpiel. Na za­
pytanie w sprawach lek. odpowiada ces. r. dr A. Loebei.

Dokłrdem Spółki wydawniczej we Lwowie, SŁow. zar. z  ogr. poręką. —  Z  drukarni „Słowa Po lsk iego" we Lwow ie, pod zarządem Z. Kałacinskiego.

)


